Nr 28. 


—_ DZIE 


Wychodzi codziennie o goużinie 6-ej rano z wsjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. | ' 
| Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
| Nr. 8 róg Puszkińskiej).—-1el. 1672. s E i 
| |» drukarni: ul. Wasilczykowska (Wrorezna) Nr 3%, róg Pu- 
szkińskej. Telefon 1672. « 
Rękopisów nadsyłanych du redakcyi nie zwraca się. 


Niedziela 4 (17) luteśo 1907 roku. 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub..półrocznie 4.50, xwarialnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie (14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopiaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 


Prenumerata przyjmuje się 8,1. 1-go każdego miesiąca. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstempe 40 k., za 1-szy 

raz, i 20 k., za każdy nast. Taz; zu t kstem po 20 k.za pierwszy raz K. 10, 
za każdy nast. raz od wiersza miar: garmont. W Kijowie prenumeratę 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wvłącznie 

p. W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

l. i E. Metzl & 5-ka. Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 
W Żytomierzu p. K. Lenczewski uł. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


Administracya „Dziennika Kijowskiego” podaje do wiadomości, że ogłoszenia Kkzzzzzzam 


368—-1r 


Alfred Dobrzyński 


z mieszkania, przy ulicy 


zmarł dn. 2 lutego. kŁksportacya zwłok A 
dziś, dnia 


Lwowskiej Nr 12, na cmentarz katolicki odbędzie się 
tgu lutego, o godz. 2-ej po południu. 


D. 8-gv lutego odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 


S Hp 


Maryana Gajewskiego 


Podolu. Krewnych i życzliwych zaprasza stroskana 
matka. 346-2-2 


w Miaskówce na 


Sala Klubu Kupieckiego, 
Dnia 8-go lutego 
Koncert Józefa Hofmana. 
Bilety są do nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego. 
F TEATR MIEJSKI. Opera rosyjska pod dyr. M. M. Borodaja. 


358r 


Początek o g. 5 i pół w. 


Dziś. 4 4-go lutego w południe. op.: „Czerewiczki*, wieczorem, op.: „De- 
mon”. W poniedziałek, d. 5-go lutego, przedstawienie na rzecz T-wa opieki 
nad małaletniemi dziećmi woajsk., op.: „Życie za Cesarza“ Glinki. — We wtorek, 
d. 6go lutego benefis artysty M. Sokolskiego, op: „Pajace* i „Cy- 
rulik Sewilski*. ceny zwyczajne, partyę Rozyny odśpiewa art. S. M. T. Tima- 
nina. — W srodę, d. 7-go lutego ostatnie przedst. Maryi Boye, op.: „Werther“, 
po skończeniu przedst. Marya Roye odśpiewa aryę z op.: „Manon“. — W czwar- 
tek, d. S-go lutego, benefis artystki W. Kłopotowskiej, op.: „Zaza“ muz. 
Leoncavalla. Ceny benefisowe. 


"TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya I. B. Duwan-Torcowa. 


W niedzielę. d. 4+-go lutego. dwa przedstuwienia: zrana po cenach zniżonych: 

lod 10 k. do 1 rb. 59 k.): „Biada temu, kto ma rozum“, kom. w 4-ch akt. Qri- 

bojedowa. ponezątek o godz. 12-ej w poł. Główny reżyser: P. Iwanowski, wie- 

€ZOT. po raz 5-ty Żuławskiego: „Jola“ w 4-ch akt. tł. Bejera. — W poniedzia- 

lek, d. 5-go lutego, po cenach zniżonych: „Scherlok Holmes“. -— We wtorek, d. 

6-go lutego 35-lecie działalności artystycznej, benefis pożegnalny artysty W. 
Stiepanowa: „Dzieci Waniuszyna*. 


TEATR LUDOWY. D;:ekcya |. 


E. Duwan-Torcowa. 


Dziś, dnia 4-go lutego przedstawienie południowe: „Pojedynek“ Kupri- 
na, wieczorem: „W mieście“ Juszkiewicza. — W poniedziałek, d. 5-go lu- 
tego, po cenach zniż.: „Wilhelm Tell“ Szyllera. — We wtorek, d. 6-go lutego: 
= „Sergiusz Satiłow* ks. Sambatowa. — W środę, d. 7-go lutego: „Meir Ezofo- 


© wicz* z pow. Orzeszkowej. — W czwartek, d. 8-go lutego benefis G. G. Muchi- 
| na: „Trzy siostry“ Czechowa. 


l ZE o 


TEATR BERGONIER. Rosyjska farsa pod dyrekcyą S. N. Nowikowa. 
Lekka komedya, farsa ikrotochwila. 


Dzis, d. 4-go lutego ostatni Koncert ulubienicy Publiczności Kijowskiej, N. Ta- 
| mary, która odśpiewa szereg cygańskich romansów, niesłyszanych jeszcze w Ki: 


i jowie. Oprócz tego odegrane będą dwie farsy: 1) „Hotel wesołych przyjaciół“, 
2) „Wnuk Don Żuana*. Początek przedstawienia o godz. 8ej. po skoñczeniu 
orzedstawienia Oddział koncertowy. — W poniedziałek, d. 5-go lutego: 1) „Co 

p 3 go: 1) , 


pan masz do zameldowania“, far. w 3-ch akt., 2) „Pod nożem“ w 1-ym akc. — 
We wtorek, d. 6-go lutego. benefis kapelmistrza orkiestry p. Zielińskiego: 1) 
„Sprawa skandaliczna”, farsa w 3-ch akt., 2) „W kalejdoskopie“. 


— m 


- „GENERALNY ELEKTRO-BIOGRAF", 


Kreszczatik Nr 31, obok magazynu Ludmera. 


Dzisiaj nowy program składający się ze świetnych obra- 
zów. Przedstawienia trwają od g. 12-ej zrana do g. 12-ej w nocy. 

Przygrywać będą dwie orkiestry instrumentów dętych i rzniętych 
168 Mirg. pułku piech. pod batutą Z. Rogowoja. 

Bohaterzy z pod Czemulpo w Moskwie (obraz hist.) Po- 
dróż po Algierze. Łyżka srebrna i wiele innych wesołych i zaj- 
mujących obrazów. 311—15—3 


TEATR „ILUZYA*, 


Kreszczatik Nr 40. w iokalu zakładu fotograficznego N. F. Kozłowskiego żywa 


ruchoma fotografia Sinematog raf. 


Nowość po raz pierwszy W Kijowie. Indyanie Dalekiego Zachodu. Grota 
wrożki-czarodziejki. Przekupiony urzędnik celny. Wielbiciel dam. Pocieszna 
nauka jazdy na łyżwach. Kiusownietwo. Badania uczonego. Podróż po Szwaj: 
= caryi i inne. Początek: dziś od godziny 1-ej po poł., jutro od g. 6 do 11 i pół 
wieczorem. 246—10—7 


Kreszczatik, wprost Funduklejowskiej Nr 39, telefonu 1,429.  Sinemo-Thóatre 
Elektro-Biograi znanej paryskiej dyrekcyi. Oddział w Kijowie. Wspaniały 
program, codzień od g. + po pui, do g. 12-e) w nocy, a w święta i niedziele 
od g. 12-ej w dzień do œ. 12-ej w nocy, pierwszy Taz w Kijowie: Państwo 
wieszczek w 7-miu częściach, 26-ciu obrazach, obrazy kolorowane. Scheriok 
Kolmes. Życie myśliwych w stepach afrykańskich i wiele innych ciekawych 

a obrazów. Szczegóły w programach. Co niedziela nowy program. Dyrekcya 
uprasza 5z. Publiczność o zwracanie uwagi na adres elektro-biografu. 


260—10—* Zarządzający: F. Schmidt. 
W sali Klubu Kupieckiego 


W niedzielę, d. ll-go lutego| 


Koncert Artystów Teatrów Warszawskich 


ulubionej śpiewaczki 


W. KAWECKIEJ, 


bohaterskiego tenora 


PACAS 


oraz artysty-kompozy tora 


W. RAPACKIEGO (syna). 


w księgarni i składzie nut Wład. Idzikowskiego, 
Kreszczank Nr 35, telefonu 858. 376-6-1 


ste 


3ilety sprzedaja 


m 


przyjmują się wyłącznie w lokalu Administracyi (Prorezna No 9). umm 


Sinematograf 


Manuari? 


Elektro-Biograf. 


Sztuczne kwiaty w wielkim wyborze 


do ubierania sukien, nabukiety, koszy- 
ki it. p., tylko co otrzymane przy ma- 

gazynie Noccolini, Prorczna 8. 
Ceny umiarkowane. 143-20-10 


majątek Koscianiec, 


Do sprzedania w pow. kaniowskim, 


K. FILIPP, upełnomocniony przez generalne Towarzystwo, z kapitałem 4,400.000 frank. sinematogratów i/szczegóły jutro, ostatnia stronica. 1098 


obrazów br. Patć. w przejeździe zatrzymał się do d, 6-go lutego w hotelu „Savo 
Kreszczatik Nr 20. 


Przyjmuje klientów od œ. 10-ej rano do 1-ej w poł. i od 5-ej do 8-ej godz. wieczorem. 
Zupełne urządzenie najlepszego w świecie Sinematografu obrazów br. Paté można nabyć dla teatralnej demonstracy 


za 600 rubli. 

| wn 
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REMIZA Z== 
Marcina Ruszkowsk ieśo 


Bulwarno-Kudrawska Nr 16. Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie. na space- 
ry. bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—„— 
Ceny umiarkowane. 


"Ya Fat Y RY w w m 
Kreszczatik Nr 34 
W PASAŻU vtwarta została 


KAWIARNIA UDZIAŁÓWA 


urządzona z komfortem na wzór wielkich kawiarni-mleczarni zagrani- 

cznych i zaopatrzona w kilkadziesiąt gazet i tygodników krajowych 

i zagranicznych. Nowe biłardy Freiberga z Petersburga. W kawiarni 

codziennie parówki, jajecznica, bulion z pasztecikami, butersznyty i na- 
biał we wszelkiej postaci. Ceny nizkie. 


OTWARTA DO 2-ej GODZ. W NOCY. 82—12—12 
WD WWWWWW W VYGWWÓWWWWW 


= W wielkim wyborze 
i bardzo tanio!!! 


Z powodu zwinięcia handlu 


bielizna męska, damska i dziecinna. 


Kompletne wyprawy. 


Płótno, bielizna stołowa, prześcieradła, ręczniki, chustki do nosa, kołdry weł- 
niane, atłasowe i plikowe. Kapy, koszulki ciepłe, pończochy i skarpetki. 


Magazyn Holenderski 


Kreszczatik Nr 40. pesni 


-e a | — = 


DOM HANDLOWY N. PIETROW i N. LEPEJKO. 

Wielka Wasylkowska Nr I2 wprost Rogniedieńskiej. 

Ma zaszczyt zawiadomić pp. klientów, że w dn. 2 lutego r. b. otwarty zo- 
stanie olbrzymi magazyn manufaktury przez b. współpracowników domu han- 
dlowego A. Slinko i S-ka. Pracując przez kilkanaście lat we wspomnianej fir- 
mie i mając możność poznania gustów pp. klientów, poczyniliśmy wszelkie 
starania, aby zadowolnić pp. klientów doi najlepszych towarów i dłatego 
mamy nadzieję, że pp. klienci zaszczycą nas łaskawemi względami i nie odmó- 
wią zwiedzenia naszego magazynu. aby osobiście przekonać się, %e towary są 
w wyborowym gatunku i sprzedawane są po nizkich cenach, wszystkie towar 
bowiem są nabyte z pierwszych rąk od najlepszych rosyjskich i zagranicznyc 
firm. Ceny stałe. 345—100—4 


Wkrótce 


przy ul. Funduklejowskiej nr 2, róg Kreszczatika, obok magazynu „Br. Brabec“ 
będzie otwarty 834—50—2 


PETERSBURSKI MAGAZYN 


kapeluszy, bielizny i przyborów oficerskich. 


OOOOCOGOGOGOGCO GODQGOGOCOCOC OCOGOGOGO 
RR ERERERERRRRR KAIST MO OOOO 
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„OLIMPE” e © e 


e e e e Myrekcya l M. Chrzanowskiego, 


74 , 


Dziś, dnia 4-go lutego 


a 


or 


si 


+.%, 
KA 


+ 


w: 

i 

X 

is 

s 

se i Ì H . 2 
e: Zmiana programu. Uczestniczą: Ś 
Z 43. gł © s 
o Rosyjska artystka ulubienica Publiczności Kijowskiej. ż, 
+ 
rat. 5 0 
(FC ++ 
$ Marya Lenska. $ 
1% Q 

ss Belle Leonora, Jenny Malten, Pachette, Lucy- ŚŚ 
2 Arcas, Andrachy, Ichach-Gina, Anderson, Materna, &} 
20 Sera, Moret, Clarence, Overbeck, Kardinałowa, © 
co; Tyrolska, Tilli de Nord, Duet Telmas, Zołotnicka, R 
0 Olgina, Sumrowa, Monachowa, Krasińska, Radke, &% 
CM Skarbek i in. 8 


Zarządzający: A. J. Aleksandrow. 
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I 


; |Spedycye transportow 


y „ 


Adres; Hotel-Continental Nr 48. 
do sprzedania partyvami 


Kukurydza najmniej wagonewemi z 


lostawą do wskazanej st. kol. M - Wasil. 
<owska 15, Ch. Sz. M. Reicher, tel. 1,614 
148 15-10 


878—2—1 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że Bino 


„Reklama” 


Kreszczatik Nr 23, w podwórzu. Telef. Nr 1699. 


przyjmuje ogłoszenia oraz przedpłatę na wszystkie dzienniki i czasopisma miuj- 
scowe, stołeczne, prowincyonalne i zagraniczne. 


Z szacunkiem 


Bocheński i Jakobowski. 


Już został otwarty 


specyalny magazyn 


268—3—3 


bielizny męskiej, krawatów, lasek, parasoli, towarów skórzanych, perfum itd 
z pierwszorzędnych fabryk zagrani znych pod firmą: 
„Old Englandc. 24—23—16 


Przyjmują się zamówienia na bieliznę wszelkiego rodzaju. 
Kreszczatik 31, 'aprzeciwko apteki Marcińczyka. 
Z poważaniem H. Klimowicz. 


Z powodu likwidacyi gospodarstwa w majątku Zozów (18 wiorst od st. 
kolei P.Z. Lipuwiec), w każdej chwili jest na sprzedaż z wolnej ręki 


remanent gospodarski Żywy 1 martwy. 


150 wołów młodych, dużej miary, 100 koni fornalskich, 2 ogiery angielskie 
pełnej krwi, 1 arab, klucze rasowe matki, młodzież różnego wieku, dwa kom- 
plety młocarni parowych, duże młocarnie do koniczyny, siewniki: rzędowe i 
rzutowe, kosiarki, żniwiarki, wiązałki, wozy, grabiarki, brony, pługi 1-0, 3-y 
i 4-0 skibowe, walce, kremery, ekstyrpatory, wialnie, młynki. wagi, sieczkar- 
nie z kieratami i wiele innych narzędzi rolniczych. Czwórka skarogniadych 
4-ro-wierszkowych wałachów, parę kasztanów, sanie, bryczki, szarabany, po- 
wozy. 321—10—5 


| a 


NY NOW PLM 
FABRYKA 


maszyn i narzędzi rolniczych 


w Białej Cerkwi, gub. kijow. 
POLECA na sezon wiosenny: 
Nagrodzone złotym medalem. 
SIEWNIKI KOMBINOWANE: 
„MATADOR% do buraków, 
SIEWNIKI rzędowe, 
„NOWY TRYUMF” do buraków, 
SIEWNIKI rzutowe, 
„SOKÓŁ: do zboża i grochu. 
Kultywatory, ekstyrpatory, brony, bronki, walce gładkie, kolczaste 
i pierścieniowe, szlejfy do roli, pielniki, obsypniki, grabki do szarówki bura- 
ków, oraz wszelkie inne narzędzia i maszyny wyrobu własnego i zagra” 
niczne. Genniki wysyła się na Żądanie gratis i franco. 291-5-5 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


Sotijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do --ej po polu, 


dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 
szczepienie ospy. R105BE7= 


Kreszczatik 


Ogłoszenie. 


wer asa. Taoząd Oitkowinkiej Cukrowni 


zagranicy na ; 
zag y zawiadomić po. akcyo- 


wszystkie stacye Ces. Rosyjskie- 
go i Król. Polskiego po cenach umiar- 
kowanych z gwarantowanómi 
stawkami frachtowemi włącznie z opłace- 
niem cła przez własne addziały przy ko- 
morach przyjmuje OSKAR WEIHE, 
kijowski przedstawiciel wszechswiato- 
wego zjednoczenia spedytorów. 
17—25-—5 


Do odstąpienia 


dzierżawa 


w gub. kijow., pow. berdyczowskiego, 
st. kolei Pohrebyszcze. Bliższe szcze- 
góły: Kijów, W.-Podwalna 23, m. 37, 
adw. H. Wilczyński. 325 —8—3 


ma zaszczyt 
naryuszów, że obecnie znajdujące się 
w obiegu akcye Sitkowieckiago Towa- 
rzystwa zostaną zamienione na nowe, 
zaopatrzone dziesięciu hupenami dla 
otrzymania dywidendy od r. 1906/7 do 
T. 1915/16. 

Zamianę akcyi dokonywać będzie co- 
dziennie od d. 10 go lutego 1907 r. biu- 
ro zarządu przy ul. Puszkińskiej Nr 8, 
m. 6. 355 2-2 


P k ią wygodnego pokoju ze ziro- 
0SZU UJĘ wym, dobrym, obiałami 
spokój niezbędny, zapłacę dobrze. U- 
ferty proszę adresować:  Kreszczut:k, 
G -and Hotel National, Huia- 
nicki. 361—2-2 


Teatr Mały 


K ramskiego 


Operetka polska pod dyrekcyą Juliana Myszkowskiego. Dziś początek przedstawień. 
Daną będzie ulubiona operetka NOC W WENECYI w3 aktach muz. J. Straus- 
sa. Bierze udział cała trupa, chór i balet. Orkiestra własna pod kierow. A. 


Chołodenki, 5-go lutego Gejsza w 3 akt. 
akt. muz. Wagnera, Początek o godz. 8 wie- 


powodzen. Dyrektor operetki w 3 
czór. Bilety są do nabycia. Cena miejsc 


6-go lutego, nowość grana z wielkiem 


od 40 kop. do 4 rb. 80 kop. A 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne. 


1uterańska 32 
W niedzielę, d. +go lutego, na ogólne żądanie danym będzie obraz ludowy 
WŁ. ANCZYCA. ze śpiewami i tańcami p. t. 


„„ŁOBZOWIANIE: 


Puczątek o godzinie 9 
Po przedstawieniu tańce. 


Telefon 


wieczorem. 
302 mr 
N: 2i77 


Moskiewski Dom Handlowy 


J. PECHOWICZ I SYN 


Padoł, plae Aleksandrowski, podaje do wiadomości Szanownych Pań i Panów. że 
jest otrzymany na sezon wiosenny wielki wybór towarów firm rosyjskich i za- 
granicznych. 


Podczas Kontraktów rabat 15°! 


Cyrk „Hippo-Palace” 


W niedzielę, 


385--1P 


d. 4-go lutego, dwa przedstawienia: 


W południe zaczyna się o godz. t-ej po poł, ceny zni- 
żone. Wieczorne o godz. 8 ipół wiecz.. Biorą udział: sio- 
stry Grejs, Gib-San, N. Leon, Melle Lida, p. Waneman 
i in. Na zakończenie I-szy dzień Wałki 2-go międzyna- 
rodowego championatu, zorganizowan. przez Í. Lebiediewa. 
walczą: 1) Frysztensky i Szter 2) Wan der Dejk i Blan- 
detti 3) Jampendorf—Omerle Belge. Jutro, 5-go lutegu, Wal- 
czą: 1) Frysztensky i Blandetti 2) Kachuta i Wan der Dejk, 

3) Katzukuma-Sarakiki i Szter. 


Kreszczatik wprost Luteruńskiej 


dizisi Witotcraf À. 


Od 4-go do 11-go lutego, od g. + po poł. do 12 w nocy SENSACYA: Przez 


4 
oddziały 


Mianowskiego 


północ. Wszystkie nowe obrazy. Podczas blasku północnego. Apachy w zacho- 


dniej Ameryce. w 8 obraz. Pozdrowienie z Irlandii. Piękność Dewis ze swemi mu- 
Mito bawi się i rozmait. innych now. siużetów W oddziale +-tym wy- 
chodzą, znani powszechnie ŁILIPUCI Co niedzielę zmiana. Otrzymano nowości 


rzynkami. 


Paryża Londynu i Ameryki. 


Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 


Pracowników 


rozpoczęło 


Zarząd centralny: 


Prezes zarządu: N. Raszewski—dyre- 
rektor Połudn.-Ros. Banku Przemysło- 
wego. Członkowie zarządu: D. Ruczyń- 
ski — zarządzający kijowskiem biurem 
T-wa Gniewań, M. Hoppe—zarządzający 
rachunkowością Stowarzyszenia. Zastę- 
pey: S. Huskowski—adwokat przysięgły, 
W. Łepkowski—prowizer. 


Rada nadzorcza: 


K. Bobowski, M. Czarnecki, W. 
Hanicki, K. Ledochowski i d. Liebersohn. 
Przy zarządzie centralnym, zostały o0- 
twarte dla członków stowarzyszenia: 


Biuro Pośrednictwa Pracy 


dla poszukujących posad 
wników i eficyalistów; Biuro Po- 
mocy prawnej i Biuro pomocy le- 
karskiej. Rachunek bieżący stowa- 
rzyszenia Nr 3,186 w Połudn.-Ros. Banku 
Przemysł., Kijów, ul. Mikołajewska 2, 
dokąd uprasza się skierowywać kore- 
spondencyę pieniężną, --innego zaś ro- 
dzaju korespondencyę adresować: Ki- 
jów, Kuznieczna 16, D. Ruczyński. Oso- 
biście można się informować u N. Ra- 
szewskiego, Poł.-Ros. Bank Przem. od 
g. 12 do 2-ej, u D. Ruczyńskiego, Ku- 
znieczna 16, od g. 10 do 6-ej i w Biu- 
rze stowarzyszenia, Kreszczatik 28, m. 
7, od g. 10 do 2-ej. Telefon 782. 


(Przy biurze Rosyjskiego T-wa Żeglugi 
i Handlu). 


swą  działalneść. 


praco- 


150—5—8 
Dr P. Chobrzyński chor. wewnę- 


trane, moczopłc. i naskór. od g. 4-ej do | w; 


W..Włodzimierska Nr 32. 


7-ej. 


228—25—18 |kontrakty i 


1) ; 
PR. RAWITA GAW RONSKI. 


Z Cyklu: LEGENDY UKRAIŃSKIE. 


Na lackiej górze. 


Co Ciocia Aniela nosi 
w swym woreczku. 


Portmonetkę, chustkę do no- 
sa, kluczyki i pudełko Prawdzi- 
wych Sodeńskich Mineralnych 
Pastylek Faya. Gdy ktoś zro- 
dziny lub ze znajomych dostaje 
kaszlu lub chrypki, Ciocia za- 
raz otwiera pudełko i częstuje 
swemi pastylkami, wiedząc z 
własnego doświadczenia, jak do- 
skonale działają w wypadkach 
przeziębienia Prawdziwe Sodeń- 
skie Mineralne Pastylki Fay'a. 

Pastylki są do nabycia po 70 
kop. za pudełko we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 

Ważne przy kupnie! Zwracać 
uwagę na oryginalne opakowa- 
nie: zielone pudelko z polskim 
i rosyjskim prospektem. 

Skład główny: w Kijowie: Po- 
łuda.-Rosyjsk. Towarz. Handłu 
Towarami Aptecznymi. Zarząd 
na Cesarstwo: F. Szarff, War- 
szawa, Królewska Nr 18. 
33—3—2 


0©000090900000©©000 


Ukazał się w handłu wykaz 
szlachty gubernii kijowskiej, 


sporządzony na zasadzie danych do d. 
1-go stycznia 1906 r. 


Wydanie kijowskiego szlacheckiego 

deputackiego zgromadzenia. 
Nabyć można w kancełaryi 
skiego szlacheckiego _ deputackiego 
zgromadzenia (Kijów, Kreszczatik Nr 
16). Cena rb. 5. Z opakowaniem i wy- 

syłką na prowincyę $ rb. 80 kop. 
267—6—+ 


Hotel „Ermitąge” 


Funduklejowska Nr 26. 
Urządzony z komfortem i wygodą. 
nda, elektryczne oświetlenie, kuchnia 
dobra. Pokoje do wynajęcia na całe 
oby. 232--10—5 


kijow- 


jowie. 
mieszk. Rusieckich. 
I na maszynie w poł. i ros. 
Przepis. jęz. Kreszczatyk 41. 
171—30—17 
LaDANIA 
DO SPREDANIA 


na step patrzył, którym przemykali się 
czesto Tatarzy, ku Czarnemu szlakowi 
dążąc. 

"W Czehryniu zapoznałem się przy- 
padkowo ze starcem, o którym mówio- 
no, że dużo pamięta, bo sam widział; 
a więcej jeszcze z pamięci starych lu- 
dzi dowiedział się. 

Nie małe było moje zdziwienie, gdym 
ujrzał przed sobą człowieka, któremu 


Przyjechałem wreszcie do Czehrynia.|na oko nie dałbym więcej nad sześć- 


Straszna droga! Prawie od Bużyna aż 
do dawnej stolicy hetmanów kozackich 
lotne piaski. neri ciągnęły się la- 
sy sosnowe wzdłuż Dniepru przez Mo- 
SZNY, RSL Bużyn do my Cze- 
hrynia. Za Taśminą płynęły dopiero 
zielone stepy. Dziś, zaledwie koło Czer- 
kas, ślady lasów zostały, a na lotnych 
wydmach piaszczystych, już za Boro- 
wicą—pamiętną klęską kozacką jak i 
Bużyn,—przez Adamówkę aż do same- 
go Czehrynia na żółtych piaskach gę- 
sto rozrzucone niby czarne plamy na 
żółtem tle — dawno wygasłe ogniska, 
ślady obozowisk kozackich. 

Zbliżając się do tego miasta, położo- 
nego na krawędzi prawie dzikich pól, 
z którego przypadkowym wzrostem łą- 
czy się tyle smutnych wspomnień, z 
daleka widać sterczącą, ogołoconą z 
zieleni, wyniosłość górską, panującą 
nad rozległą stepową okolicą. Wynio- 
słość tę miejscowi ludzie nazywają La- 
eką górą, gdyż niegdyś, 
ezasów, stał tutaj 


za polskich|jów kozaczyzny: 
zameczek obronny i|co się zniszczyć dało. niec nie zbndo- 


dziesiąt lat. Był to starzec średniego 
wzrostu. ale krzepki, elastyczny w ru- 
chach, żywy w mowie, o jasnem spoj- 
rzeniu siwych sokolich oczu. Zapozna- 
nie się nasze było krótkie i szczere. 
Gdy się dowiedział o chęci mojej zwie- 
dzenia miejscowości, nietyle sławnych, 
ile smutnych wspomnieniami przeszło- 
ści, zatrzymał się na drodze, a właśnie 
szliśmy od mostu do miasta, i poka- 
zująe na liche domki, niegdyś potężnej 
siedziby Chmielnickiego, rozrzucone pod 
górą, rzekł smutnie: 

— Oce sława kozaćka.. durna buta 
i nicsoho putnioho po nij ne ostato sia... 


Rzuciłem wzrokiem w kierunku wy-|? 


ciągniętej ręki starca—i uczucie rozpa- 
czliwe smutne ogarnęło mię. Nic—ża- 
dnej budowli trwalszej, żadnej pamiątki 
władzy, siły, rozumu, tylko ludność u- 
boga wśród bogato uposażonej przyro- 
gy! Patrząc na to ubóstwo Czehrynia, 
zdało mi się, że odczytuję syntezę dzie- 


zniszczyli wszystko, 


WOBEC LICZNYCH  ZAŁASZAŃ 


się i zapytywań o dzierżawę folwarków: 
Kniaża, Tarnowka. Przeiogi, 
Mała - Kosnica, niniejszem zawia- 


damia sic, Że wszystkie te folwarki 


zostały już wydzierżawione. 
Zarząd dóbr hr Tadeusza Grocholskiego. 


STRZYŻAWKA 
sTry—->—; poczta WINNICA. 


Koszule Frakowe 


krawaty, kołnierzyki. rękawiczki, chu- 

stki, kaftaniki ciepłe pi. Jegera, piedy. 

kołdry Obuwie amerykańskie i przy- 
bory podróżne proponuje 


L. Rottermund 
Mikołajewska Nr 1 


róg Kreszczatiku. 
Wszystkie towary od pierwszorzędnych 
firm rosyjskich i zagranicznych, ze 
względu na trwałość wykończenia i 
elegancye poza wszelką konkurencją. 
63 —100—9 


Lecznica Dra Sznarbachowskiego 


chorób gardła. ucha, nosa i chirurg. 
Funduklejowska 31 (róg Nestorowskiej) 

Przyjęcie od g. 3 -5. Telef. 1603. 
2-—45— 1 


Sklep obywatelski 
LITH 


Wielka- Włodzimmierska 44. 
Poleca wysokie gatunki masła śmie- 
tankowego i solonego, oraz wędlinę, 
sery i miody łitewskie. 356—10- I 


i Agm 
+24 


anin W Średnim wieku, z Warsza- 
Niania wy, z dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca przy dzieciach w Ki- 
Uferty: M.-Włodzimiersku nr 5 
326—3-—5 


iub do wydzierżawienia 


w bardzo dobryni punkcie młyn z ga- 
rogeneratorem, zbudowany w 1906 roku 
wraz z sadybą. domem  inieszkalnym 
o ośmiu pokojach, oficyną, ogrodem 
fruktowym i warzywnym. Zgłaszać się: 
Hotel Luniwer 22. 


WYSZEDŁ z DRUKU 
utworu L. Wigdorowloza 


OLIMPIA BORONAT A” 


walc na fortepian 
w pięknej kolorowanej 
okładce i z portretem 
słynnej śpiewaczki. 
Cena kop. 60. 
Nakładem Księgarni i Składu nut 


Leona Idzikowskiego w Kijowie, 


859—2—Q 


300—35—1 


Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szezatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości  jesier neg. 
sezonu i zimowego. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych / materyałów 
116—4 


SE ROWNO E | c 


KALENDARZ. 


(17) Niedziela — Andrzeja. 
(18) Poniedz.— Agaty P. M. 
(19) Doroty P. M. 

(20) Sroda—Romualda 

( 


) 
Y (22) Piątek — A polonu 
10 (23) Sobota —. Arholastyki 


wali trwałego, a sami legli pod złoma- 
mi i rumowiskami obalonego państwa. 
Zupełnie jak Hunnowie. Pozostały po 
nici wspomnienia morderstw, opisy 
walk, ruiny miast i twierdz, zgrucho- 
tane potęgi państw, ale żadnej pamiątki 
kultury i rozumnego *życia. Kozaczy- 
zna chwilkę zabłysnęła w dziejach, o- 
kazała olbrzymią siłę i, jak ogień, stra- 
wiła się sama w sobie, jak woda, ro- 
zlawszy się szeroko, straciła moc swo- 
ją. Brakło tej sile idei cywilizacyjnej 
własnej, któraby ją po nad mordy, po- 
Żogi i ambitne walki wodzów ze sobą 
podniosła. 

Takie miały znaczenie 
przewodnika. 


Nazywał się on Ławryn i pochodził 
z Subotowa, ale często przebywał w 
Czehryniu dłuższy czas u córki, bawiąc 
się z wnuczętami. Chociaż na pozór 
wyglądał niezbyt staro, dziewięćdziesiąt 
lat już nosił na grzbiecie. Tu, na po- 
graniczu stepowem, urodził się, tu po- 
rodzili się i umierali jego dziadowie i 
radziadowie. Nie dziwnego, że Tawryn 
był kroniką miejscową, w którego pa- 
mięci rzeczywistość mieszała się z po- 
daniem. 

Scieżkami, zrobionemi przez bydło i 
kozy żydowskie, wyszliśmy na szczyt 
góry. Na tej płaszczyźnie, kędy nie- 
gdyś twierdza wznosiła się, strzelała w 
górę, z drzewa zbudowana, strażnica 
ogniowa miejsca, zwana „Kałancza*, 


słowa mego 


—- |bezpieczną, każdy głos pie 
i 


(Od własnego korespondenta „Dziennika 
Kijowskiego“). 
D. 29-go stycznia. 

Wczorajszy dzień wyborów minął 
spokojnie i zawiódł oczekiwania tych, 
którzy spodziewali się takich wrażeń, 
jak za poprzednich wyborów. 

O! wtedy wrzało w całem mieście, 
przed lokalami, na rzucanie głosów prze- 
znaczonemi, stały zwarte tłumy, pilnowa- 
ne przez konnych żandarmów; ruch był 
zatamowany, przecisnąć się nie można 
było. Po ulicach biega nasz poczciwy 
ludek, z wyrazem niepewności i zanie- 
pokojenia na twarzach, a za nim uga- 
niali się >ydkowie z rozpłomienionemi 
oczami i albo wyrywali polskie karty, 
albo też w łagodniejszy sposób wyłu- 
dzalii Karty, by je swojemi “zastąpić. 
Co chwila można było spotkać pędzą- 
cą dorożkę, n w niej pana z komitetu 
wyborczego polskiego, który wiózł ja- 
kiego$ wyborcę do zarządu miejskiego, 
by zakwestyonowane jego prawo wy- 
borcze do porządku doprowadzić. 

Tak było wtedy, a wczoraj pusto 
i cicho, tylko w żydowskich cyrkułach 
licane gromady szwargotały zawzięcie. 

Duże plakaty rozmaitej barwy za- 
chwalaty kilku kandydatów, różowa 
płachta z polskim kandydatem Wę- 
sławskim, zdawała się tchnąć zwycię- 
stwem i jakąś powazą. 

— ŹZwyciężymy? co?--pytana się przy 
spotkaniu. 

— Et! chyba pan nie wiesz, co wy- 
rabiają! 

—- 0, ja myśle, że tak i Że się nie 
damy. 

—- Patrz pan, w jak licznem gronie 
jest nasz kandydat! l tu jeszcze nie 
wszyscy, do żydowskiego kandydata -- 
Gruzenberga, litewskiego —- Bazanowi: 
cza. „istinno ruskich ludzi* — Macona. 
przybył jeszcze kandydat socyalistów. 

Że Litwini, dotąd tak wojowniczo ku 
nam usposobieni, wystawili swego Ba- 
zanowicza — za złe im brać nie można, 

rzecie stokroć lepiej wystawić swego 
lanBydataę niż tworzyć z Żydami blok 
przeciw brasiom Polakom. Niewątpli- 
wie przyjdzie czas opamiętania i zrozu- 
mieją, że Litwin-Polak kocha jednako 
Polskę i Litwę i zarówno drogie mu są 
interesa ludu litewskiego, jak polskiego. 

Wiecznie krwawiącym wrzodem spo- 
łecznym są socyaliści i teraz, przy wy- 
borach, takiej niecnej chwycili się takty- 
ki. W cyrkułach, gdzie zapewniona 
była większość głosów polskich, prze- 
prowadzali niezmiernie ognistą agitacyę 
za kandydatem z proletaryatu, obała- 
mucali lud twierdzeniem, że żydowskie- 
go kandydata nie chcą, a pragną tylko 
zapewnić lepszą przyszłość ludowi, gnę- 
bionemu przez burżujów. Ciemny nasz 
lud nie rozumiał, Że socyaliści, agitu- 
jąc tylko w polskich cyrkułach, o prze- 
prowadzeniu swego kandydata ani my- 
ślą, chodzi im tylko o jak największe 
osłabienie partyi polskiej, a co zatem 
idaie—wzmocnienie Żydów. 

Ta podła robota ogromnie jest nie- 
za: 
ważyć może na szali. Żydowskiego 
głosu ani jednego nie zbraknie, wszyscy 
są uświadomieni i pałają żądzą zwy- 
cięstwa, wśród nas, pomimo nadłudzkiej 
pracy, prowadzonej w celw uświado- 
mienia, znajdują się ludzie, którzy rzu- 
cają kartki do skrzynek pocztowych, 
puste karty rzucają do urny, pozwalają 
zamieniać karty polskie na żydowskie, 
a co najgorsze, znajdują się tacy, którzy 
nie wpisują na karty niesympatycznych 
wyborców. lub dla zamanifestowania 
swego z komitetu polskiego niezado- 
wolenia—wcale nie głosują. 

W poniedziałek do późnej nocy obli- 
czane głosy wykazały prawdopodobne 
zwycięstwo nasze. Niepewny cyrkuł V 
dał nadspodziewanie przewagę liście 
polskiej, dochodzącą do 135 głosów. 

Dziś, wtorek w południe, jeszcze losy 


niezdecydowane, w VIII cyrkule—osta- į robotników 


sini | Ogromną też przeszkodą był zakaz 
Wybory w Wilnie. nro vedz narad przedwyborczych po 


»olsku. Rozumie się, że Komitet wy- 
borczy polski zgromadzeń zwotywać 
ie mógł, a panowie socyaliści, po- 
sługując się rosyjskim językiem, de- 
strukcyjną robotę prowadzili na wiel- 
ką skalę. 

Jeżeli odniesiemy zwycięstwo, tv Za- 
wdzięczać to będziemy doskonale zorga- 
nizowanej pracy Komitetu wyborczego 

olskiego, który tak umiejętnie zmobi- 
izował szeregi pracowników, że w osta- 
tniej chwili nie potrzebował ratować 
poszczególnego wyborcę, gdyż każdy, kto 
chciał spełnić obowiązek obywatelski, 
wiedział, do jakich posterunków się 
udać, dla zasięgnięcia porady. 

Godzina 6-ta, wtorek, w VIII cyrkule 
obliczanie, głosów jeszcze nie-ukończo- 
ne, gdyż Żydzi, jak przerwali wczoraj 
robotę w nocy O 12-ejẹ tak dziś dopiero 
o 2-giej zabrali się do roboty, którą 
prowadzili bardzo opieszale, z ciągtemi 

raerwami; wiadomość jednak, że przy- 
ędzie gubernator, nakłoniła do szyb- 
szej roboty i w tej chwili niema już 
wątpliwości co do naszego zwycięstwa, 
gdyż mamy i w tym cyrkule znaczną 
przewagę głosów. Zwycięstwo to w tak 
trudnych warunkach wielką ma donio- 
słość, przekona ono nasze opieszałe 
i niewierzące we własne siły społeczeń- 
stwo, że nigdy rąk opuszczać niewolno, 
a walczyć należy do ostatka. 

Na 80 wyborców mamy 47 Polaków, 
więc nie kto inny, tylko nasz kandy- 
dat pojedzie tym razem do Pay: 


Przegląd polityczny. 


Analiza przyczyn upadku socyalistów w Niem- 

czech. -- Kautsky. -- Calwer. —Bernstein. —Przed- 

wczesne tryumfy rządu prliskiego. -- Komunikat 
kanclerza e kolonizacyi polskiej. 


Glosy trzech wybitnych teoretyków 
socyalnej demokracyi w Niemczech 
o powodach niesłychanej klęski socya- 
listów przy wyborach powszechnych do 
parlamentu niemieckiego zasługują na 
szczególniejszą uwagę. Rozwój i upadek 
socyalizmu w Niemczech tak- bezpo- 
średnio wpływa bowiem na nasze 
stronnictwa socyalistyczne, że wszystko, 
co dotyczy socyalizmu niemieckiego, 
musi być bacznie śledzone. Otóż w dwu 
naukowych czasopismach  socyalisty- 
,cznych znajdujemy poglądy i uwagi 
na przyczyny klęski socyalistycznej. 
W urzędowym organie socyalistycznym, 
w tygodniku „Neue Zeit“, zabiera głos 
słynny teoretyk, marxista Kautsky, w 
miesięczniku zaś socyalistycznym „So- 
cyalistische Monatshefte“ piszą kry- 
tyczne uwagi dwaj byli posłowie so- 
cyalistyczni, należący do obozu rewi- 
zyonistów, Calwer i Bernstein. Posłu- 
chajmy dogmatyka socyalizmu, p. Ka- 
rola Kautsky'ego. Stwierdza on, że na 
upadek socyalistów w Niemczech nie- 
tylko agitacya rządowa, lecz i całkiem 
inne, zupełnie wewnętrzne przyczyny 


się złożyły. 
A przedewszystkiem wielki ruch 
agrarny wśród rolniczej ludności w 


Niemczech. Dobre żniwo r. 1907 i wy- 
sokie ceny mięsa polepszyły położenie 
drobnego rolnika, który dawniej głosował 
z socyalistami. Wyborna konjunktura 
przemysłowu i handlowa i, co za tem 
idzie, niezwykły rozwój handlu i prze- 
mysłu niewątpliwie wpłynie na pole- 
pszenie ekonomicznych stosunków 
wśród robotników w przemyśle; z dru- 
giej strony częste i zwycięskie walki 
robotników z drobnymi rzemieślnikami 
o podwyższenie płacy ujemnie oddzia- 
łały na klasy drobnomieszczańskie i 
odstrychnęły je od socyalizmu, który 
sprowadzał dla nich podwyższenie ko- 
sztów produkcyi; wreszcie wzrost Tu- 
chu współdzielczego, rozwój stowarzy- 
szeń zarobkowych, gospodarczych i 
kosumcyjnych przyciągnął pewną część 
do burżuazyi i wzmocnił 


tnim, Żydzi (bo, jak wiadomo, przy obli- |tymi zastępami centrum katolickie. 


czaniu głosów obecni są przedstawiciele: 


Wszystkie te momenty przywodzi 


Polacy, Żydzi i Rosyanie) nie chcieli | Kautsky z całą otwartością i wykazuje, 


obliczać głosów przez noc, 


musiano |że one to złożyły się na fakt, którego 


więc przerwać robotę. Chmary zebra-|żadne upiększenie nie zmieni, że so- 


nego żydowstwau zaniepokoiły policyę 
tak, że ta sprowadziła wojsko dla bez- 
pieczeństwa urn wyborczych. 

Komitet wyborczy polski miał w tym 
roku niezmiernie utrudnione zadanie. 
Niewolno było rozsyłać kart, policya je 
roznosiła, niewolno było drukować na 
kartach nazwisk wyborców, niewolno 
było rozklejać plakat, dopiero na dni 
parę przed dniem ostatnim Zydzi i Ro- 
syanie rozkleili, trudno więc było nam 
wzbronić. 


Więcej nie, nie, nic. Śladów żadnej 
budowli. 


Zatrzymałem się i patrzyłem na mo- 
rze zieloności rozlane przedemną. za 
mną—wszędzie, gdzie oczyma rzuciłem. 
Od wschodu przesuwała się między tą 
zielenią biała, jasna, do siońca poły- 
skująca smuga Taśminy, do Dniepru 
płynącej; od południa i zachodu step. 
U nóg, małe, liche domki mieszczań- 
skie. Gdym się rozpatrywał po okolicy, 
pragnąć jej fizyognomię pochwycić, Ła- 
wryn milczał, 


Było kilka minut takiego posępnego 
milczenia We wspomnieniach moich 
myślach, uczuciach, obrazach widzia- 
nych, przeszłość mieszała się z rzeczy- 
wistością. Chciałem 0 coś zapytać, 
ale wargi mi drgały i nie mogłem ust 
otworzyć. Zdawało się, że Ławryn ro- 
zumiał ten nastrój duszy mojej. Nie 
przerywał mi gorzkiego zamyślenia, 
stał wyprostowany, sztywny, nierucho- 
my, tylko błyszczącem, siwem okiem z 
pod krzaczastych brwi wodził spojrze- 
niem od Kryłowa ku górnemu  biego- 
wi Dniepru. Wzrok jego eo chwila 
zatrzymywał się na jakimś punkcie, a 
ile razy zatrzymał się, tyle razy wypa- 
dał mu z ust wyraz krótko, ostro, bez 
komentarzy 


— Bużyn... Borowica... 
Moszny... Kumejki... 
Krwawe to były wspomnienia. 


Czerkasy... 


cyaliści nietylko przy głosowaniu zo- 
stali pobici, lecz że wzrost głosów so- 
cyalistycznych w stosunku do wzrostu 
głosów innych stronnictw jest w po- 
równaniu z r. 1908 najmniejszy. Żu- 
pełnie inną analizę przyczyn upadku 
socyalizmu w Niemczech dali dwaj 
wybitni teoretycy rewizyoniści, socya- 
liści Calwer i Bernstein, w „Socialisti- 
schen Monatschriften*. 

Dr Calwer udowadnia, że cała poli- 
tyka socyalistów w poprzednim parla- 


— Jakby wylazł na „Kałanczę*, a 
oczy miał dobre, toby może zobaczył 
i Ławrę kijowską...—dorzucił. 

Powiedziawszy to, zamilkł, I znowu 
długo patrzyliśmy w milczeniu. 

— (óż się z zamkiem stało — spy- 
tiałem — który stał na tej górze? 

Stary zaśmiał się, ale jakimś dzi- 
wnym, suchym śmiechem. Czuć było 
gorycz w dźwięku jego głosu. Za- 
śmiał się—i zamilkł. Coś tragicznego 
drgało w tym śmiechu. Ironia prze- 
znaczenia dźwięczała głucho. 

Zdawało się, że ławryn niemniej 
był wzruszony odemnie. 

— Chodź, panie—rzekł trochę gorą- 
czkowo—coś tobie pokażę. 

Ujął mię za rękaw i poszliśmy. O 
kilkadziesiąt kroków od „Kałanczy* le- 
żał duży. płaski kamień, sterczący o 
kilka eali nad powierzchnią ziemi. By- 
ły jeszcze na nim ślady jakieś — niby 
liter, niby wykuć, ale zatarte zupełnie. 

Przypatrywałem się chwilkę, nie mo- 
gąc odgadnąć, po co mię do tego ka- 
mienia przyprowadził. 

Ławryn nic nie mówiąc, znowu ujął 
mię za rękę i poszliśmy jeszcze o kil- 


kanaście kroków dalej. Stanęliśmy nad | krzykiwać: 


przepaścią. 
Ławryn palcem ku jej głębi skinął i 
rzekł siku 


Skierowałem wzrok mój w tę stronę. 
Kamieniołom... olbrzymia przepaść... na 
dnie jej leżo kamienie młyńskie... 


mencie była błędną. Calwer pozostaje | 


wprawdzie w opozycyi do rządu kan- 
clerskiego, lecz przyznaje, że ze stano- 
wiska niemieckiego opozycya przeciw 
polityce kolonialnej Niemiec była przez | 
socyalistów prowadzona błędnie. So- 
cyalna demokracya, zdaniem Calwera. 
nie może żądać, aby Niemcy przy ich 
obecnym wzroście ludności i przy roz- 
woju przemysłu nie szukali zbytu dla 
nadmiaru  produkcyi i dla nadmiaru 
ludności w koloniach zamorskich. Ka- 
pitalizm ma bowiem jeszcze przed sobą 
ogromną drogę rozwojową, zanim przyj- 
dzie pora, aby mógł być przez organi- 
zacyę socyalistyczną zluzowany. A jeże- 
li tak jest, to kapitalizm niemiecki 
musi tak samo, jak angielski i francu- 
ski, szukać nowych miejsc zbytu dla 
produkcyi swej w koloniach zamorskiyh. 
W czasie walki wyborczej socyalisci 
nieraz powotywali się na wyższe zarob 
ki robotników angielskich i amerykań- 
skich. Jeżeli tak jest --- a to przyznać 
musi każdy, znający skalę zarobków 
w Niemczech i Anglii—to niewątpliwie 
przyczyna tego objawu tkwi w wię- 
kszym obszarze zbytu produkcyi ame- 
rykańskiej i angielskiej. Mniemanie zaś. 
że w Niemczech udałoby się bez tych 
samych przyczyn, jakie istnieją w An- 
glii i Ameryce. podnieść płace robotni- 
ków do poziomu angielskiego lub ame- 
rykańskiego, jest tak naiwnem, że nie 
zasługuje na poważną argumenta- 
ye Przeciwnie w Niemczech musi się 

ążyć do uzyskania struktury gospo- 
darstwa światowego, jaka istnieje w 
w Anglii i Ameryce, a wtedy płaca ro- 
botników niemieckich może się do 
tamtejszej skali podnieść. 

Główny pisarz socyalistyczny i twór- 
ca niemieckiego rewizyonizmu, Edward 
Bernstein, zarzuca w swem kryty- 
cznem studyum o wyborach niemie- 
ckich szefom stronnictwa, pismom so- 
cyalistycznym i agitacyi wyborczej so- 


cyalistycznej nadużycie trazesu i prze- | 


sadę w krytyce obecnych stosunków 
ekonomicznych. Temu nadużyciu kry 
tyki przypisuje, że socyalizm obecnie 


nie pociąga już mas za sobą, Że nie | 


ma siły werbującej. 

Z całej tej interesującej 
wynika, że socyalizm niemiecki 
klęsce d. 25 stycznia i d. 5 lutego b. r. 


dyskusyi | 


przechodzi obecnie ciężkie przesilenie | 


ideowe w swojem własnem łonie. 


Kanclerz niemiecki, ks. Bülow, ogłosił | 
w urzędowym swym organie „Nordd. | 


Allg. Ztg* statystyczne cyfry, 
dowodzić postępów polityki 
skiej w prowincyach polskich 


pod 
borem pruskim. 


mające | 
antypol- | 
za- | 
Wszystkie dzienniki | 


niemieckie powtórzyły te przechwałki | 


kanclerskiego organu, mające świad- 
czyć o tryumfach pruskich nad Pola- 
kami. Kto się bliżej cyfrom tym przyj- 
rzy, ten łatwo przekona się, że 21-letnia 
polityka hakatystyczna, poparta pól- 
miliardem marek, niezawodnie zrobiła 
szkodę Polakom, ale nie przyniosła ta- 
kich tryumfów, o jakich nowożytni 
Hunnowie marzyli. 

Kanclerz niemiecki poniósł klęskę w 
wyborach w polskich prowincyach: zdo- 
byli Polacy + nowe okręgi wyborcze, 
dziś liczą 5 okręgów wyborczych na 
Sląsku, a nie stracili żadnego—nigdzie. 
Chcąc etekt tego zwycięstwa Połaków 
obniżyć przed światem, kanclerz nie- 
miecki zestawia statystyke 
pruskich w Wielkopolsce. 

Komisya kolonizacyjna zakupiła 32 
mil kwadratowych kraju, osiedliła na 
tej przestrzeni 12,415 zagród chłopów 
niemieckich, utworzyła 316 wsi nie- 
mieckich i zaludniła kraj polski 96,900 
niemieckimi osadnikami. 

Na 2,750,000 hektarów ziemi upra- 
wnej przypada: 157,000 hekt. na posia- 
dłości komisyi kołonizacyjnej, 296,000 
hekt. na dobra skarbu pruskiego, a 
1,145,000 hekt. na dobra w ręku nie- 
mieckich posiadaczy. Razem Niemcy 
posiadają 1,593,000 hektarów, Polacy 
1,100,000 hekt. To są niezawodnie 
smutne dla Polaków cytry. Temu nie 
chcemy, nie możemy przeczyć. 

Ale jedno musimy sprostować. Z 
liczby 96,800 ludności niemieckiej, osi *- 
dlonej na gruntach przez komisyę ko- 
lonizacyjną zakupionych, 26,000 Niem- 
ców mieszkało już dawniej w Wielko- 
polsce, a 60,000 przywędrowało z Nie- 
miec, to jeszcze nie zmienia całej gro- 
zy BĘTECZ= ale zawsze je ła- 
godzi. 

Ale wynik ten powstai nie odrazu, 
lecz w 21 latach i kosztował 500 milio- 
nów marek. 

jeden Niemiec osiedlony w Poznań- 
skiem, kosztuje przeto 8,300 marek, a 


„ Ot. co oni robią... niszczą całą góre, 
jak krety.. kamienie młyńskie wyra- 
biają... Wszystko na tych kamieniach 
przemiele się—zauważył — na dno ka- 
mieniołomu patrząc. 

— A cóż to za kamień. który mi po- 
kazaliście? 

— (0 tym kamieniu coś wam opo- 
pią żarna...—dodał z goryczą. 

Powiedziawszy to, nawrócił w mil- 
czeniu na dawne miejsce. 
za nim. Stanęliśmy znowu na skraju 
góry. 
m Ławryn rękę wyciągnął przed sie- 
ie. 


— Widzisz, panie — oto z tej strony, 
na lewo Subotów, ten futor, o który 
tyle krwi się wylało, a dalej, nawprost 
Medwedówka... nie widać stąd... Kie- 
dy Chmiel pobił Lachów pod Żółtemi 
wodami, a potem pod Korsuniem, tak 
się rozhukał, że odrazu chciał iść na 

arszawę. Żapędził się aż pod Białą- 
cerkiew i tu zaczął kręcić. Tatarzy 
go opuścili, a chodziły pogłoski, że Mo- 
skwa na pomoc Lachom idzie. 

Zwydrzył się Chmiel i począł wy- 


— Sam pójdę! Rozbiję w puch la- 
cką ziemię tak, jakiem pogromił poc 
Zółtemi Wodami i Korsuniem. 


C. dfi 


postępów | 


wiem... Jeszcze trochę—i z niego zro- - 
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Szkoła dzisiejsza we Francyi. 


„Szkoła dzisiejsza“ (L'école d'aujour- 
d'hui), tak brzmi gm świeżo wydanej 
książki Jerzego (ioyau. Zajmuje się 
on wyłącznie szkołą francuską. Temat, 
może zbyt specyalny, aby książka wzbu- 
dziła u nas większe zainteresowanie. 
A jednak sprawa, którą Goyau poznał 
gruntownie 1 w tem dziele opracował, 
nie powinna być nam tak bardzo obo- 
jętną, już nietylko jako objaw współ 
czesnego życia, ale także i dlatego, że, 
chcąc u siebie mieć dobre instytucye, 
trzeba poznać to, co inni zrobili, w czem 
zbłądzili. a w czem ich naśladować wy- 
pada. 

Mniej więcej wszyscy RE i 
jesteśmy ze sprawami bieżącemi we 
Francyi, niemniej sądzę, że niejeden 


borców wniosło z tego powodu skar- 
ge dn komisyi wyborczej gubernialnej. 
W eyrkule łukjanowskim została dopn- 
szezona ta sama niedokładność i nic- 
którzy czlonkowie cyrkułewej xomisyi 
wyberczej tegoż cyrkułu zanieśli rú- 
wniceż skargę na prawybory. Trzecia 
skarga o kasacye została złożona przez 
członków komisyi wyborczej cyrkułu 
bulwarowego, je Bubiisa, prawyborcę 
tegoż cyrkułu, p. Rożańskiego i in- 
nych. Podawcy skargi wskazują na 
następującą niedokładność: w czasie 
prawyborów jeden z najgorliwszychn 
członków komisyi, p. Sierenko, od pra- 
wyborców-Zydów żądał nietylko pasz- 
portu, ale i pozwolenia na zamieszki- 
wanie w Kijowie Ponieważ w ordy- 
nacyi wyborczej o powyższych pozwo- 
leniach nic nie powiedziano nikt z pra- 
wyborców nie posiadał żądanego doku- 
mentu. W ten sposób kilkudziesięciu 
prawyborców zostało pozbawionych przy- 
sługującego im prawa wyborczego. Je- 
dnego prawyborcę wyznania  mojże- 
szowego usunięto od wyborów dlatego, 
że w paszporcie jego mylnie było o- 
znaczone, że jest on prawomocnym od 
grudnia roku 1906 do tej samej daty 
roku 1906, zamiast 1907. 

Czwarta skarga o skasowanie wybo- 
rów pochodzi z cyrkułu peczerskiego. 
Podana jest ona powtórnie. Pierwszą, 


wodu i połączenia się z małą własno-|zostało, a doszło ono do szezytu, gdy 
ścią, króra większej bronić nie może, |jako przewodniczący, swą kandydaturę, 
a prędzej zgubić ją pragnie, taki zwrot |której nikt nie popierał. na pierw- 
był uważany za naturalny i raz jeszcze |szym planie postawił. Postepek ten, 
w błąd nas wprowadził. Słowa niedo-|edący bądź co bądź, dowodem baje- 
trzymano. Próby skaptowania Niem.-|cznego tupetu p. marszałka, zdaje mi 
ców. a nawet chęć przeprowadzenia |się, dalszych komentarzy nie wymaga. 
kogobądź. byle nie tych panów, pomi- Wyborca. 
mo najusilniejszych starań komiteto- | Hajsyn (koresp. wt.» Dnia 23 b. m. 
towych, nie daly żadnych rezultatów. | odbyły się prawybory do Dumy Pań- 
Wybory zaskarżaliśmy, skarga jednak |stwowej. Z ogólnej liczby 102 neze- 
nie została uwzgłędnioną. stniczących w wyborach. otrzymali: pp. 
Z punktu widzenia politycznego rzecz|dr Wincenty Lissowski $5 głosów, 0l- 
się przedstawia tak: W rokn zeszłym |gierd*Czarnowski 79 gł., Edward Bo- 
pominęliśmy małą własność i Niem-|niecki 72 gł., Łuk. Żahotin 71 gł.. Aleks. 
ców, nie dając in. żadnego głosu. -Jest| Sawostjanów 68 gł. Wacław Nikore- 
to obecnie odwet i dziwnego w tem|wicz 64 gł. i duchowny Stankiewicz 
nic niema. Ześmy lekceważyli kwe-|9Ł głosy. 
styę wyborów, to fakt, ale li tylkodla-| W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
tego, że odszczepieństwa obywateli Ro-| Sytuacye wyborcze w Warszawie. 
syan nikt przewidzieć nie mógł. Prze-| Według obliczeń, dokonanych na pod- 
widywaliśmy trudności nacyonalisty-|stawie list wyborców, stosunek procen- 
czne, ale oderwania się od łącznika|towy wyborców Polaków, Rosyau i Zy- 
takiego, jakim jest interes zawsze za-|dów w Warszawie, według dzielnie, 
zd pain. ika igo ziemskiej, | przedstawia się tak: 
nikt nie przypnścił i nie przewidział. | Dzielnica Polaków Żydów Ras 
Mówią SEEST „i aA. To jest y, AL o | 
nauka ua przyszłość. Agitacyq trzeba I 
przeprowadzić lepiej, poruszyć swoich Ii 
małorolnych szlachciców, księży. rząd- II 
ców i t. d.*. Kto wie, może racya, [V 
ale może i to niepomódz, wobec na- V 


|= 


wogóle coraz mniej amatorów na e M 
sw aAa E ku temu fi Listy lwowskie. 
dowi stało się Na od tej pom =. 

Í i estali być zwalniani „AE. 
a SARE ideowe „Gdy (Od wlasnego korespondenta „Dziennika 
przed szesnastu laty duchowieństwo Kijowskiego“). 
katolickie nsłyszało rozkaz służenia w 
wojsku, wyszędłszy z seminaryum—-bi-| |, „M. w | ł 
skupi 'zadrżeli. niemniej wierzyli, żej Punktem kulminacyjnym karnawału 
siła ideału, któremu owi młodzieńcy | bywa rok rocznie we Lwowie bal u 
poświęcić się chcieli, zwycięży te prze- Marszałka krajowego, w gmachu sej- 
szkody“—powiada Goyau. Pokazało się, | mowym. Pen 
że świeckie powołania takiej siły nie] Nie jest to bai, jak inne bale — ten 
mają, utrata prerogatyw odciągnęła od |ma charakter odrębny, a wspaniałością 
zawodu. Niestety, wszystkie marzenia|swoją przewyższa inne karnawałowe 
pana Ferry zawiodły. Pragnął on, aby fety. wą | 
nauczyciele trzymali się zdała od poli-| Już zdaleka widać gmach sejmowy 
tyki, a „dziś z przestrachem widzimy, | jasniejący tysiącem elektrycznych świa- 
jak silna fala polityki porwała wszy-|teł, a z rąk kolosalnej figury, umie- 
stkich nauczycieli. Gdzie się zatrzy- | SZczonej na szczycie portyku, zwiesza się 
mają? Jaki będzie kres ich żądaniom jej eu „Jak ORO ai 
1 Beali- d politycznych?“—-pyta Goyau. Za- | Ktora rozsiewa SiĘ swe swi i 
wielu nowym będzie. lepszenia bytu materyalnego, pomimojłożony i na przyległe ulice. N 

W przedmowie Goyau ubolewa nad zapewnienia tych panów z parlamentu, Wchodzi się do obszernego westibulu, 
stanem obecnym szkół francuskich. Stan |jż uczynili dla nich możliwie wielkie|a dalej szerokiemi schodami na górę. 
smutny. ale on chce wierzyć, że nieļ poświęcenie materyalne. Nauczyciele, | Schody te rozbiegają się w połowie 
beznadziejny: w tym celu zwraca SIę|zjędnoczeni w stowarzyszenie zw. Ami-|na dwie strony, prowadzą do rece- 
do młodych nauczycieli z prośbą, by |cgłes, nie zadawalniają się zakresem |pcyjnych salonów, do których idąc, 
zechcieli książkę jego przeczytać, nad|spraw osobistych, decydują o wszy-|trzeba przejść przez galery; Z arkada- 
treścią się zastanowić i przedyskuto-|stkjem i stać się mogą fermentem|mi, wokoło całej klatki sehodowej 
wać ją. Rozpoczyna się ona od pTZY- |rozyłądowym w państwie. Dziwnie się| prowadzoną, Galerye te, czyli ganki, 
pomnienia czytelnikowi ewolucji, ja: złożyło, iż suma, potrzebna dla zadość- |SĄ także rodzajem salonu -- widzi sie 


Lwow, / lutego. 
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znaczna przewaga Polaków ù 
49 45 (i I 
41 56 *. u 

znaczna przewaga Żydów (i 

znaczna przewaga Zydów 7 


pu | r : i U- r i stroju urzędników, kierujących wybo-| vr 64 + : 
kiej uległy zapatrywania we Francyi, | uczynienia ich żądaniom — 44,800,000}7 nich wstępujących gości po schodach, | uzasadnioną tem, że do głosowania zo-|rami i rachunkami głosów, tendencyj-| "vqq N kę r s 
na zadania szkoły, wymagania od niej|franków -— została użyta na założenie |a część tychże, nietancząca, przechadza | stali dopuszczeni robotnicy wydziału jis y | 


nie. Wiec co robić dalej” Prywatnie VIIL. znaczna przewaga Żydów A 
każdy człowiek może sobie pozwolićna|-- TĘ znaczna brzewaza Połalków 

taki zbytek, by z nieuczciwymi nic nie x RZY” x 

mieć do czynienia, jako jednostka po-| x] 4 t f 

lityczna my, Polacy, kto wie, czy na XII 
ten zbytek pozwolić sobie możemy. 
Wiemy wszyscy. że „Dziennik Kij“ 
miał racyę, ale przypuszczamy, że 
tryumiować nie będzie wobe: sytuacyi, 
wogóle przykrej. Niech ma to mural- 
ne zadowolenie, żeż radził dobrze. że 


się tam przestronniej, aniżeli w sa- 
mychże salonach, stosunkowo dość 
ciasnych. 

Ale widok jest najwspanialszym w 
czasie kolacyi, która zastawioną bywa 
w tychże . samych galeryach, a gdy 
liczni goście zasiądą przy stołach, ugi- 
nających się pod bogatą zastawą sre- 
ber, a przybranych profuzyą kwiatów, 
kiedy panie olśniewające światło, nie- 
mal przyćmiewają bogactwem klejno- 
tów, tualet, a najbardziej urody, zda- 
wać się może, że ten wspaniały obraz 
w rodzaju Uczty w domu Lewi ego 
Pawła Woronese. 

Balów publicznych bez liku: bal na 
dochód kolonii wakacyjnych w Ryma- 
nowie był bardzo udany i co do do- 
chodu i co do publiczności. ardzo 
miłe wrażenie zrobiło 30 par dziarskich 
i gytgornyeh Krakowiaków, ogniście 
oberka tańczących. 

Najświetniejszym jednak z dotych- 
czasowych balów publicznych był bal 
lekarski, na dochód sanatoryum dla 
ubogich chorych gruźlicznych. Sama| domyskiego i czerkaskiego. 
już myśl założenia takiego sanatoryum,! Ogólne zgromadzenie wyborców m. Ki- 
tak bardzo odpowiadającego potrzebom jowa. Dziś, o godz. 7%, W., w sali po- 
ludności, a którego w kraju brak do-|sjedzeń Rady miejskiej w Ratuszu od- 
tąd zupełny, wywołała szczerą sympa- | będzie się walne zgromadzenie wybor- 
tyę w szerokich kołach. ców m. Kijowa, w celu naradzenia się 

Myśl tę podjął pierwszy profesor dr|nad wystawieniem kandydatów na po- 
Grzegorz Ziembicki z właściwą, sobie|sła do Izby Państwowej. 
gorliwością i energią i agitował by naj Zrzeczenie się mandatów wyborczych. 
ten cel szlachetny zebrać pierwszy fun-| Wyborcy cyrkułu płoskiege, pp. Budo- 
dusz. A ponieważ cieszy się ogólnemjwicz i M. latarow przesłali do komi- 
uznaniem i sympatyą, każdy chętnie|syi gubernialnej zrzeczenie się na pi- 
do tego humanitarnego gmachu ce-|Śmie praw wyborczych. Wymienieni 
giełkę swą, choć skromną, dołożył. | wyborcy i trzeci wyborca tegoż cyrku- 
A cegiełek tych było dużo, bo sięjłu. p. Chrapal, otrzymali na prawybo- 
tłumy eleganckie, wytworne i bogate|ruch jednakową ilość głosów, wobec 
na balu roiły, więc też wypadł, pod|czego gubernialnej komisyi wyborczej 
każdym względem, doskonale. Pań-| pozostawiono wybór między nimi. 
stwo Ziembiecy, jako gospodarze, z u-| Cofnięcie zrzeczenia się. Ponieważ 
przejmością niesłychaną honory robili, | do komisyi gubernialnej wyborczej zło- 
a za trudy swoje i poczeiwą pracę|żono oświadczenia. że pp. Orlin i Pta- Wil K TREE. : 
mieli podwójną nagrodę, bo rezultat|szewski nie mają prawa być wyborca-|wie, którzy mają i w innych powia- |, + y zby 1 EW podaje ma- 
finansowy był nadzwyczajny, a królo-|ini cyrkułu płoskiego, jako znajdujący |tach majątki, otrzymywali depesze ta. RR dł lezby porównawcze głosów, 
wą balu była niezwykle pięknej i har-|się pod sądem za urządzanie pogromu, | kie: „Przyjeżdżaj, u nas źle*<—odpowia- Wilu padły w czasie wyborów miasta 
dzo oryginalnej urody ich córka. po zrzeczeniu się praw wyborczych |dali: „nie mogę, u nas gorzej*, ale kie- ilna w poszczególnych cyrkułach na 

Nadzw yczajnością tego balu był wale, = pp. Tatarowa i Budowicza, wy-|dy tak odpowiadali, sami jeszcze nie| WyPOrców w CA bieżącym oraz w 

orcami powinni byli zostać kandyda- | przypuszczali, że będzie aż tak źle.|7057 ze a a ym 4 ky e 
mickiego, przy bardzo tylko cichym|ci partyi postępowej. Wobec tego pp.|Jedno jeszcze spostrzeżenie czysto mo- eh H gm A, — Sad a. 
akompaniamencie muzyki. Pomysł to| Tatarow i Budowicz. w ostatniej chwili |ralnej natury zrobiłem. Zesz ym 2 PO I art RW 
zupełnie nowy, po raz pierwszy w ży-|cotnęli swe zrzeczenie i ciągnęli losy| Niepowodzenie to zacisnęło nasz zwią- M (w r. Z up 5”. 3 sa dowakiee > 
ciu wprowadzony, a który miał ogro- nawpół z p. Chrapalem. „1 los wy-|zek, wzmocniło go. Od początku ZgTO- |y. z 693) AE aa LE X a 
mne i zasłużone powodzenie. | ciągnął p. Cbrapal, ż—p. Tatarow, 3—|madzeń przedwyborczych była zgoda Warih cyrkule: żyd - 4 SCENĘ. 

Jeszcze nas czeka, między innemi,|p. Budowicz, i jedność. Ani jeden głos osobistej|„ z 925) APO „o Tw r. Z ph 
bal prasy, zwykle udający się doskona-| Zjazd wyborców. Z gubernii zaczy-|ambicyjki się nie odezwał, ani jednega| Ww Wym È cą mer Ta ę AT ; 
le, bo któż się dziś z prasą nie liczy?!... | nają się zjeżdżać wyborcy z gub. ki-.|odezwania się w duchu tak zwanego |r, z 2-239) e> dowi ra) e z : p 

Ucichły polemiki recenzentów z po-|jowskiej. Kilkunastu włościan, przy-|warcholstwa- lub też źle obmyslonego | 1264), Bloku” postępowe -e A EE 
wodu opery „Pan Tadeusz“. Dwóch | byłych wczoraj, zatrzymało się tymeza-|veto nie było. Po smutnym fakcie | skich--19 p VE a ~ (Ros; anie w 
szczególnie zajadle ze sobą walczyło:| sowo w Ławrze peczerskiej. Mają oni|zebraliśmy się znowu, radzili co do po-|ę. z otrzymali 300 gł.). W Vy s. 
p. Niewiadomski contra, p. Gall (nie-| przygotowane lokale w hotelu !Univer, | stępowania nadal i jeszcze się wyraźniej | kule: polskich—1,814 (w T. z 685) 
nazwany współpracownik  arcydzieła|o ile zaś zechcą obecnie z nich korzy- | zaznaczyła bezwzględna zgoda, karność dowskich — 1 182 (w r z. 990), lite w. 

. Wydżgi) pro. Sprawa zeszła na|stać—nie wiadomo. Wszyscy przybyli|i jedność absolutna. Wieści telegrafi-| skich — 1 Matzon —— 57 Ww i-s 
o niemiłe osobiste tory—no, i u-| należą do postępowych. czne z innych powiatów niewiele po- cyrkule: polskich —7 16 (w „A 684) 
tonęła... szczęśliwie. l Żytomierz (koresp. wł.). Byłem na|myślniejsze z małymi wyjątkami od żydowskich —648. W Vil.ym _cyrkule: 

W teatrze wznowiono Walkiryę z p.| wyborach. Przyznaję się, że kilka dni| naszych i rachunek głosów polskich w polskich — 401 (w r. z 309) á E 
Bandrowskim w partyi Zygmunta. Jak|trawlłem, że tak powiem, wrażenie ¡Į gubernii wypada źle, ale ciężejby je- skich—29 (w r. z 113) eny A Se 
zawsze, był bez zarzutu. Pani Gęba-|nie mogłem odezwać się w tej kwe-|Szcze było na sercu, gdyby się między D kua sdOŚiA dh Yo 
rzewska, której partya Brunkildy do-|styi, a jest o czem, i bardzo jest. nami zaczęło szukanie winnego, skła- | w Vlil-ym cyrknle: botid Ea i7 k; 
skonale leży w glosie, nowe tryumfy| Głosów polskich było 57 wobec 15,| danie winy na tego lub owego, niesna- żydowskich — 0 Bloku pst. E o i 
swięciła, bo też i wyglądała cudownie |czy 16 głosów ziemian Rosyan. Ponie-|SKi i nieporozumienia. Tego niema i|ggg, litewskich-—10 Ma zona 184, 
kaca pancerzu i skrzydlatym|waż Rosyanie w roku zeszłym zacho- | bYĆ nig powinno, W stosunku do na- , 0, Po: et 

eimie. ' wywali się w stosunku do nas zupeł- | SZyCO powietnikow-kosyan mamy czy- LESS i 

Dramat Sudermana: „Niech żyje nA przyzwoicie, ponieważ wielu z kk: ste czoło, czem się oni poszczycić T viidi m a i t g S a F 
życie", chociaż rolę bohaterki panijłączą z niektóremi z nich stosunki| mogą. W stosunku do szanownego SEE METR 
Siemaszkowa doskonale opracowała, | bliższe i nakoniec, ponieważ w roku 


w ciągu ostatnich lat 20-tu. Te;zapa-|gzkół, mających zastąpić skasowane 
trywania i wymagania były nieraz|kyngregacyjne. „Chaumić wolał obró- 
chwiejnemi, ale dzieła dokonały, wyko-| cić siły, jakiemi rozporządzał, ku wale- 
rzeniły z serc młodzieży miłość Boga|pju sąsiedniego budynku, niż ku pod- 
i ojczyzny. Przed dwudziestu iaty FTAN- |trzymanin swego — walącego się*—po- 
cya nie chciała, by jej szkoły nazywały |wiądu Goyau. Nauczycieli bezpłatnych 
się bezwyznaniowemi (ć6oles sans Dieu). wypędziwszy, rząd jest w wielkim kło- 
Pomimo tego powoli, ale systematy- pocie. Kim ich zastąpić? Biorą, kogo 
cznie usuwano Boga ze szkoły, Wykre- | mogą, nieraz nawet owych zakonników, 
ślając w końcu nawet imię Jego z pod- tylko, że teraz ich wynagradzać muszą. 
ręczników. W 1881 r. wiara nie była) ` Szkoła dzisiejsza we Francyi zawini- 
czemś zakazanem, przeciwnie, wyma-|łą jeszcze względem ojczyzny, wyko- 
gano od dzieci, by miały jakieś pojęcie |rzeniając zupełnie w sercach młodych 
o Bogu, by— choćby zimnem sercem— | pokoleń miłość ku niej. W imie bra- 
szeptały modlitwy. Chodziło więcej olterstwa ludów przywiązanie do ojczy: 
formę, niż o treść. Później jednak, |zny stało się karygodnem uczuciem; dla 
gdy niewiurau rozpowszechniła SIĘ wśród tych szumnych haseł wojnę uznano za 
nauczycieli, nie chcieli już oni uczyć | barbarzyństwo, a stan wojskowy ścią- 
tego, w co sami nie wierzyli, a uwa-|gnął na siebie ogólną pogardę. Jakże 
żając ateizm, jako swobodę umysłów, | słuszną jest rada pana Dupuy: „Abyś- 
chcieli ją i uczniom swym zapewnić. |my mniej rozprawiali na temat miłości 
Dziś w szkołach zapomniano o zaleca- |jnqów, a częściej stosowali te zasady 
nej im przez Juliusza Ferry neutralno- | y stosunku do naszych współziomków, 
ści w stosunku do wiary. Dawniej|g czem radzi zapominamy*. Tak, ła- 
milezano, teraz głośno krytykują wszel-|twiej głosić piękne zdania, niż w naj- 
kie wyznania. drobniejszych sprawach w czyn je wpro- 
„Boga zupełnie usunięto ze szkoły, | wadzić. 

usunięto i tych, którzy w Niego wierzą; | W latach 1882 i 1886 zdecydowano, 
z nimi postąpiono ostrożniej, niż z Istotą|jiż zakłady kongregacyjne zaniedbują 
Najwyższą“ objaśnia Goyau, i przytacza |rozbudzanie patryotyczne, ich cechy 
słowa Alfreda Moulet, tak określające |katolickie czynią je poniekąd kosmo- 
rogram przyszłej szkoły: „Zwrócimy | politycznymi. Postanowiono tym wpły- 
ia sprawom socyalnym siły, marnowa-|wom przeciwdziałać. Najczynniejszym 
ne, do tej pory — pod wpływem księ-|około tej sprawy był Paweł Bert, za- 
ży—na zbieranie zasług ula problema: |jął się nawet pisaniem podręczników 
tycznej przyszłości zagrobowej*. Takie | szkolnych, mocno zabarwionych miłością 
to stanowisko zajęła szkoła elementar-|ojczyzny. Dziś są one zupełnie potę- 
na i średnia wobec Boga. Szkół tych|pione. Rozbudzają szowinizm. Smu- 
nie brak, wiemy o tem, wiemy także,ltny jest los Pawła Bert, za życia wy- 
iż we Francyi istnieje prawo, obowią-lklęty przez Kościół za swe napaści na 
zujące posyłanie dzieci do szkoły. Pro-|wiarę — po śmierci potępiony przez 
gram był doskonałym, niestety, wyko-|społeczeństwo za swe uczucia  patryo- 
nanie jego wiele pozostawia do życze: |tyczne! On i Juliusz Ferry zgodzili 
nia. W r. 1882 rząd republikański za-|się w twierdzeniu, że przywiązanie do 
brał się do reform szkolnych, i to we-Ikraju winno być połączone z gorącą 
dług Goyau, był pierwszy krok do roz-|chęcią służenia ojczyźnie, służenia jej 
działu Kościoła od państwa. Zapewne,|zawsze i wszędzie, a nadewszystka pod 
nie taki był cel prawodawców, „wów-|sztandarami. Wszelkie bowiem dysku- 
czas nie pragnęli oni jedynie burzyć,|sye o możebności zniesienia armii są 
przeciwnie, chcieli tworzyć“. Czy im|bezpodstawne. Cóż z tego, że jeden 
się to udało? Zobaczymy. Dążyli do|kraj hołdując pięknym zasadom, ska- 
współzawodnictwa z Kościołem. Mnożąc|suje ją u siebie, wszystkie tego nie 
szkoły elementarne, rozwijając zakłady | uczynią. Rezultatem będzie osłabienie 
średnie, chcieli rozbudzić w uczniach | własnej ojczyzny, a idea niewiele na 
zamiłowanie do nauki, a w nauczycie-|tem zyska. Inaczej pojęty jest patryo- 
lach do nauczania. Aczkolwiek szkołajtyzm w Anglii, Ameryce, Japonii, 
była obowiązkową, niemniej Juliusz| Niemczech. Tam szowinizmu nie oba- 
Ferry, wiedząc, jak najlepsze urzą-|wiają się. W Niemczech chłopak od 
dzenia ludzkie mogą też być przez|najmłodszych lat wierzy mocno, że 
ludzi zepsute, kładł wielki nacisk nalojczyzna jego przoduje światu ca- 
doniosłość komisyi szkolnych, mają- |łemu. 

eych zadanie czuwania nad tem, aby| Japonia od 2ə-ciu lat zrozumiała, 
wszystkie dzieci, mogące uczęszczać |że bez wzbudzenia w sercach młodzie- 
do szkół, bez ważnych powodów nielży wielkiego przywiązania do ojczyzny, 
opuszczały nauk. Znakomite w zasa-|do pomyślnych rezultatów dojść nie 
dzie komisye niewiele zdziałały. Zło-Imoże. Przekonanie to zamieniło się w 
żone zazwyczaj z mera i innych do-|zamiar, a zamiar w czyn, którego owo- 
stojników lokalnych, z praw swych nie|ce dziś podziwiać musimy. W Anglii 
korzystały, gdyż ci panowie narażać |cały naród rozumie znaczenie patryo- 
się nie chcieli rodzicom, z którymi ich|tyzmu. I tam i w Ameryce szkoły nie 
nieraz wiązały osobiste stosunki. Do-|zaniedbują niczego dla rozwinięcia tego 
skonałym pomysłem były kasy szkolne; |uczucia i zamiłowania do wojskowości. 
one także ogromnie dopomódz miały | Więc tylko Francya poszła inną drogą, 
do szerzenia oswiaty. Dobrowolne ofia-|kierowana teoryami pp. Payot i Herbi. 
ry, a w braku tychże subsydya rządo-| W 1904 r. kiłku zatrwożonych o przy- 
we, stworzyć i podtrzymywać je po-lszłość kraju nauczycieli założyło „Zwią- 
winny; one zaś materyalnymi zasiłkami|zek nauczycieli patryotów*. Prasa pe- 
dopomagały biednym dzieciom do ko-| dagogiczna surowo ich potępiła, negu- 
rzystania z nauk. Cóż z tego? W teoryi|jąc niebezpieczeństwu grożącemu Fran- 


unitormowego kijowskiego arsenału, 
komisya gubernialna odrzuciła z tego 
względu, że wydział ten nie liczy 50 
robotników stałych. Obecnie niektórzy 
prawyborey, a między innemi kandy- 
daci na wyborców tego cyrkułu, wska- 
zują na to, że robotnicy arsenału K. 
Uspińhski i S. Sidorow przyjmowali u- 
dział w wyborach z kuryi robotniczej 
i miejskich. Ponieważ jeden z kandy- 
datów  przegłosowanych, p. Płachow, 
został przegłosowany większością zale- 
dwie ak od głosu, nielegalny udział 
tych dwóch prawyborców zmienił zu- 
pełnie rezultat wyborów, który wobec 
tego nie może być uznany za prawidło- 
wy. Udział rzeczonych prawyborców 
w wyborach z kuryi robotniczej został 
ko RU szeregiem zeznań świad- 
sów. 

O kasacye wyborów powiatowych. 
Wczoraj upłynął termin podawania 
próśb 0 kasację wyborów. Do dnia 
wczorajszego złożono podania od po- 
wiatów kaniowskiego, lipowieckiego, ra- 


>T 3i 12 
4 cyfr tych wynika. że Zydzi zdobę- 
dą prawie napewno 23 wyborców teyr- 
kuty: HE W. V i VIH; najmniej pe- 
wnyn co do utrzymania w reku pol- 
skiem jest cyrknł Il-gi (4-ch wyborcuw), 
3 3 " ZO ZNACZNĄ 7 ag sli t 
alad mo spawy Ba nia atwo wodke away ponadala 
A M any AH wiele głosów było | wyborców): poważne niebezpieczeństwo 
eJ mad " c) „miał racyę*. W | zagraża również cyrkułowi Xll-mu (Pra- 
Pga 2 = pami mi „Zrobimy | gą-_7.miu wyborców), zwłaszcza, że w 
eni ga” Tal DZA. je SPY i|obydwóch tych okręgach znaczne wpij- 
spe N Ni y. ło Chciał, każdy tak| wy posiadają socyaliści, którzy, jeśli 
Leb ay i a Ri „zmartwieni je- |nawet nie będą głosowali na listę De- 
Ace wici 4 u nieupadamy; M0-|mokracyi Postępowej (żydowską), po- 
że rzeczywiście po takim wypadku zro- | starają się odciągnąć jak najwięcej glo- 
bimy lepiej, pomimo tego, że będzie| sów listom narodowym. Ti 
trudniej i coraz trudniej. Jedno tof Kandydaci C. K. W. na posłów z 
skie: Ak „aj ludzie, na których siowie| Warszawy kandydują na wyborców w 
olegać nie można, są indywidua, na|gyręgach: p. Roman Dmowski w X-ym. 
tórych charakterze, honorze i uczei-|p Franciszek Nowodworski w l-ym, 
wości żadnych planów czynić nie nale-ļ| wybór więc ich na wyborców jest za- 
ży. Tych ludzi sądźmy nie z punktu pewniony, ponieważ w okręgach tych, 
widzenia obywatelskiego, polskiego lub jest znaczna przewaga Polaków 
rosyjskiego, partyjnego, blokowego, czyj w gub. iomżyńskiej. W pow. ostro- 
wogóle politycznego, 2 sądźmy ich z łęckim z kuryi miejskiej p. Flakser: z 
punktu widzenia honoru i uczciwości i|kuryj większej własności pp.: Włady- 
postępujmy z nimi tak, jak na to za-|głąw Glinka i Piotr Kuczyński: z kurvi 
służyli Zaznaczyć wypada, że nie zro" |vjejskiej: Stanisław Nosek. Józef Wi- 
biliśmy żadnej manifestacyi, zaniecha- |;osz i Ludwik Daniłowski. 
liśmy w ostatniej chwiłi projektowane-| Wy pow. szczuczyńskim z kuryi miej- 
g0 boj Sm „zachowaliśmy się poważnie | skjej p. Czesław Hryniawicki; z kurvi 
; ZE Io A af m większej własności. p. Stanisław Żele- 
AZBAEFJÓT Vangi UCUZA aen chowski i ks. A. Karpowicz: z kuryi 
trzeźwy głos i wobec uastroju ogólnego wiejskiej pp.: Adam Jagodziński i An- 
bardzo śmiały, mianowicie taki. „Pa-|toni Kuczyński. 
Lenief UB „trzy Kosy, jakie dają | W pow. kolneńskin z kuryi miej- 
Rt. W nic“. Protest na to był | skjej R. dziekan Kuderkiewicz; z ku- 
ogólny. Dobrze to, zz źle, kwo to mo-|ryj większej własności pp.: Kisielnicki 
że powiedzieć napewno? Taka to jest|;' M, Skarzyński: z kuryi wiejskiej pp.: 
smutno-wesoła,  praktyczno-kosztowna, | Piotr Cudnik i Martal 
ucząco-boląca kronika wyborów w Ży-| NA LITWIE À 
tomierzu. W trakcie wyborów pano- ą 


i i ; ; „Dziennika Kijowskiego“ nawet zdecy- dW Państwowa renta. . ao nip ma 
kasy istnieją wszędzie, ale w rzeczywi-|cyi. Obecnie jednak, rząd niebezpie-|mniejszem cieszył się powodzeniem, | zeszłym, pomimo, iż mieliśmy większość, | dowany przeciwnik jego z tem się ode-|żoz 0 Misty zast. Kijow. B. Ziemek. | lo: 
stości brak ich tam, gdzie ta działal-|czeństwo dojrzał i rozumie grozę jego.|bo któż w karnawale na dramaty cho- kandydatury były podzielone po poło- zwał, żc—Basta panowie! Jutro zaabo- OR BOŚ, BOSE ya j Baw ` ikee 3 
ność najbardziej pożądanąby była, a|Rząd dozwolił, by masonerya i socya-|dzi- trzeba to na czas postu pozosta-| wie, nie mieliśmy żadnych wątpliwości |nuję „Dziennik Kijowski* i ma racyę. | 500 obi. prem. Szlach. Banku . . ` 3986 4 
mianowicie w gminach biednych. lizm gospodarowały w szkołach, tylko| wić. £ 


na polskiem zgromadzeniu przedwybor- 


A przyznanie się do omyłki, choćby Akcye Petorsbursk. Międzynar. Komu. 412 
Właściwie wśród  balowego  Wiru|czem co do tego, że blok z Rosyanami 


Wynik wpływu szkół elementarnych |on może przeciwdziałać złym skutkom mimowolnej, jest cechą uczciwości i na] » ķetersb. Dyskont-Pożyczk. . . 4i 


tak się w cyfrach przedstawia: „W dwu- tych prądów. wszyscy o wszystkiem zapomnieli —|będzie zawarty bez żadnych trudno- | uznanie zasługuje. Po tych wszystkich| >) A enni i R ON I 
dziestn departamentach na 1,000 re-| W ostatnim rozdziale swej książkiļu młodych to właściwe, a starsi i sta-|ści. Na zgromadzeniu współnem z Ro. ļtragiemych wypadkach postanowilismy! „  Brausk. Relsk. Fab. p". NE 
krutów jest 50-ciu analfabetów; w sze-|Goyau, przypomina to, o czem pisał|rzy, patrząc na młodość, wdzięk i uro-|syanami jeden z nich, i to taki, który | Zaraz zacząć systematyczną pracę! » Fe” Pa | NOVE 
ściu departamentach dziesiąta część |gdzieindziej '), a mianowicie „jak sło-|dę, sami odczuwają odbłysk młodości|w roku zeszłym ciągle miał wszystkie | nad stworzeniem głosów polskich w po-| * SR * TR. 0 TE pen 
ludności męskiej umie czytać; w je-|wa języka politycznego zmieniają zna-|i toną w jej wspomnieniach. Wzdy-|głosy polskie za sobą, z arogancyą o-| wiecie w ści "Taką "Micce MMSI naj > Na. iHandi 1-4 Aluolaszeciko,  — 
dnym zaś departamencie na 1,009 re-|czenia*. Tym razem chodzi mu o sło-|chają, szepcząc z żalem: Szkoda tempi świadczył, iż mogą Rosyanie dać Pola- wypadek niedługowieczności Dumy, al 4, Petersv. Prywau i Komm. . . 140 
krutów jest 330-tu analfabetów. Danelwo laïque, przed dwudziestu laty uży= | passati. Trzynasty. |kom dwa głosy, ponieważ weszli w po-| w tej pracy szczęść że nam Bożeiniechże| » 1-59 1-« Żem). po Dnieprze. . 691 > 
te bardzo są niepocieszające, zwłaszcza, | wane ono było w znaczeniu: „świeckie*.| ~ p —————_ | rozumienie z Niemcami, Czechami, po. | ona bezowocną nie będzie. a-dicka dk FE * "O AE 
gdy przypomnimy sobie, iż w Prusach|Tak nazywano szkoły, niekierowane y por pami i chłopską małą własnością ziem-| My zrobić musimy swoje, los zrobi aaa? 1. „WIO |" 
na 1,000 rekrutów jest 6-ciu analfabe-|przez duchownych. Powoli jednak, y y' ską. Wrażenie było piorunujące. Obu.|swoje. Ulegniemy losowi, ustąpimy 1906 r. . TE 38: + 
tów!*— poucza Goyau, dodając, że ogólny |ze szkół laique usunięto wszelką na- e ka 


0/ę swiadectwo włościańskie . 


rzenie wielkie. 
NA RUSI. Z punktu widzenia godności narodo- 
wej, przyjęcie tych dwóch głosów rzu- 
Skargi kasacyjne. Prawyborcy cyr-|conych nam, jak psu kość, było niemo- 


przeć przewagą, ale bez nieuczciwości, 
eż złamania raz danego słowa i bez 
szachrajstwa się obejdziemy, to pewne. 
Identycznie to samo miało miejsce 
w Radomyślu, tylko nasi sąsiedzi (niech 
im lżej będzie, że mają w nas tak li- 
czne w biedzie tej towarzystwo) mó- 
wili popom et tutti quanti, że zacho- 
wują się tak umyślnie, bo skład Dumy 
będzie taki, że tam Polaku nie miesto. 
Kto wie, może to dobra myśl i może 
niewinny żart w niezbitą prawdę i pe- 
wnik się zamieni. K. Farensbach. 
Dubno (koresp. własna). Przy po- 
wtórnych wyborach z kuryi ziemiań- 
skiej, które się odbyły d- 29 stycznia 
w Dubnie, miał miejsce fakt godny 
zanotowania. Wielu z nas przypuszcza- 
ło, iż po tem wszystkiem, co dubieński 
marszałek szlachty P. Bruns, od wybor- 
ców pod swym adresem usłyszał przy 


stopień kultury wyższy jest w Niem-|ukę o Bogu, a dziś chcąc należeć do 
czech, niż we Francyi. W 1904 r. ko-|stronnictwa, mianującego się laïque, 
misya nauczycielska, uznając rezultat |trzeba nie wierzyć w Boga, a prócz 
działalności szkół elementarnych, jako|tego otrząsnąć się z przestarzałych za-|kułu łybedzkiego wnieśli do komisyi|żliwe. Tego, któryby się odezwał z ta- 
niezadawalniający, orzekła, iż winne|sad głoszących miłość ojczyzny. gubernialnej wyborczej skargę, w któ-| ką propozycyą, znienawidzonoby... Taki 
temu duchowieństwo, odciągające od „Może niejeden zawaha się przed|rej żądają skasowania prawyborów w|był nastrój. Czuliśmy w tem wszy- 
nich ludność i, że w tem tkwi powód |taką krańcowością programu, zastano-|tym cyrkule, uzasadniając swe żądanie | stkiem rękę administracyi miejscowej, 
opieszałego uczęszczania dzieci na naukę. |wi się nad tem tak małem. a tak de-|nieprawidłowościami, jakich się dopu-|rozumieliśmy. że jest zwrot stanowczy 
Zarzut bardzo dziwny, gdyż prawie je- spotycznem słowem, wymagającym ta- ściła komisya przy obliczaniu głosów.|w kierunku antypolskim, a właściwie 
dnocześnie oskarżano duehowieństwo | kich poświęceń. Ufać należy, iż wó- Nieprawidłowość obliczania polegała na] cofnięcie się do polityki polakożerczej, 
o zakładanie zbyt wielkiej ilości szkół. | węzas obudzą się uśpione sumienia“, tem, że członkowie komisyi przy obli-| obrusientja, ze wszystkicini jej atrybu- 
W 1908r. Ferdynand Buisson, biadając | kończy Goyau. czaniu głosów niszczyli tylko osobne|tami. Z każdego słowa «* ztorocznych 
nad złem funkcyonowaniem szkół ele- Taką jest treść tej książki, o ile ją kupony, na których był jakikolwiek | przyjaciół wyłaził Związek istinno-ru- 
mentarnych, wymówił słowa peril pri- |pobieżnem sprawozdaniem objąć zdoła- błąd lub poprawka, resztę zaś biulety-| skich ludiej, z całą swą nienawiścią 
maire. Posiedzenie to zostało przyjęte |łem: zalety stylu, któremi odznaczają | Nu uznawali za ważny. Jeden z człon-| wszystkiego co polskie i świadomością 
i dziś w prasie, w parlamencie, wszy-|się wszystkie dzieła Goyau, odgrywają | KÓW komisyi, p. Szkidezenko, zaopinio-| swej brutalnej siły. 
scy to określenie rozumieją. Goyau|tu dla nas drugorzędną rolę, ważniej-|wał, że ponieważ w prawie niema o-| Nie dosć tego. Po kilkunastu mo- 
zaś użył je jako tytuł pierwszego Toz- |szem jest to, że książka opatrzona jesi | kreślenia „kupon“, lecz „kartka“ wybor-|wach Rosyanie zmienili front, obiecali 
działu tej książki, poświęconej sprawie|» „dokumenty“, świadczące o sumien-|Cza, w razie jakiejkolwiek niedokładno- | blok zerwać, wybrali trzech upoważnio- 
szkół. nem zbadaniu kwestyi opracowanej|Ści powinien być usuwany cały biule-|nych, a kilku z ebecnych wyraziło rze- 
Szkołom zagraża jeszcze inne nie- przez autora i o pewnych podstawach tyn, z nazwiskami wszystkich wybor-|czywisty żal z powodu tego, co się 


NADESŁANE. 


W ambułatoryum przy lecznicy —..chirurgiczne 
i terapeutycznej” (Buiwar Bibikowski Nr 4, telef 
1394) od 8—3 godz. no poł: ordynują nastepujacy 
lekarze: 

Ch. wewnętrzne— d-rzy: Bobowski, Bylina. Ci- 
chocki, Hoffnian, Knothe, Nowaczek, Pieńkowski. 
Ruszezyc, Sochacki, Peszyhski i Januszkiewicz, 

Ch. chirurg-— d-rzy: Antoniewicz, B. Kozław- 
ski, Łużyński i Stanisławski. 

LA dziecin.—-d-rzy: Karnicki, Nowinski. Obni 
ski. 

Ch. nerwowe—d-rzy: Kozincew, Szumkow. Tu- 
liszkowska i Weller. 

„ Ch. kobiece — d-rzy: Chomiakowa i* Pieikie- 
wicz. 

Ch. oczu — d-rzy: M. Kozłowski, Rumszewiez 
Sokołowski i Leontowicz. 

Ch. skóry I wener. — d-rzy: Waryński, Ko- 
waliński i Rejze. 

Ch. gardła, uszu i nosa—dr Turski. 

W pracowni lecznicy dr A. Modrzewski wy 
konywa rozbiory chemiczno-mikroskopowe (ana- 


H ! inn ZWISK i pierwotnych wyborach, na wybory po-]jlizy). 

bezpieczeństwo: brak nauczycieli. Już|na jakich oparł swój sąd. M. Cz |ców. Ponieważ zaś pozostałe części|stało. Wobec potworności faktu wyłą-| wtórne nie przyjdzie. Otóż zdziwienie | CO nen 
nie owych wymarzonych przez Juliusza | —————-— biuletynów były już zmieszane i nie|czenia się obywateli Rayan z kółka | wszystkich było wielkie, gdy posiedze- | REDAKTOR I WYDAWCA 

Ferry, Nauczycieli z powołania, ale] 1 <O katolicyzmie soeyalnym . można było ich odnaleźć, kilku prawy-|obywateli większych bez Żadnego po-|nie wyborcze 


przez niego zagajone WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


w mrar wa i. KAKA 4a AKTY „FW 


kadrem z = 


KALOSZE, KOLUMB” 
ai wyrabiaja się wjasonach 
LAC ją odpowiednych dla obuwia 
wszędzie Wedtug ostatniej mody. 
upadań na ulicach. 


t M B * KIJÓW, x | 
DJ K 


RESZCZAŃIK,23. JĄ 
Zarząd Towarzystwa Hi «s: Wii 
Szpanowskiej fabryki cukru 


śnym dla organizmu fosfat wapna: 
który jest niezbędny dla dzieci. takie 
zadanie ma na eelu 
ma zaszczyt prosić pp. akcyonaryuszów na ogólne zgromadzenie odbyć się ma- 
jące w d. 15-go lutego 1907 roku o godz. 11 rano w Kijowie Sofijowska ulica 
w domie Berestowskiego Nr 11. 


Fostatyna Falieres 
Fostat wapna, który wchodzi w skład 
Do decyzyi. rozpatrzenia i zatwierdzenia na ogólnem zgromadzeniu przedsta- 
wione będą: 


tego przedniego pokarmu, wytwarza 
1) Bilans za 1905—1906 r. 


się metodą niezwykłą i nie napotyka 
się w handlu. Trzeba się strzedz na- 
śladownictw. 325—11 

2) Budżet i projekt działalności Zarządu na rok następujący 1907/8. 

8) Określenie samy i naznaczenie terminu wypłaty dywidendy za 
1905—1906 rok. 

4) Upoważnienie Zarządu kredytowania się w Kijowskim Oddziale Pań- 
stwowego Banku, w prywatnych Bankach i u prywatnych osób. 

5) Upoważnienie Zarządu, na warunkach według jego uznania 
kontrakt na terytoryum fabryczne lub też kupić takowe. 

6) Upoważnienie Zarządu sporządzać akty zastawne na ruchomy i nieru- 
chomy majątek należący do Towarzystwa, otrzymywać zastawne świadectwa 
i takowe przedstawiać zarządowi akcyzy. 

7) Wybory jednego dyrektora zarządu i jednego kandydata wzamian 
z kolei wybywających. oraz komisyi rewizyjnej dla sprawdzenia bilansu za 
1906—1907 rok. 

8) Rozpatrzenie 


> nieslizgają Się 
j. lzabezpieczają od GB 

| częsiych nieszczęś- 
„liwych wypadków wskutek 


OT-001 -69% 


2:10 


W kijow. wołyńsk. czernihow. gub. 
potrzebny "gm 
wygodny dom mieszkalny 
Z +—6 pokoi, w lasach, przy wodzie i 
kilka dziesięcin ziemi. 
Szczegóły i warunki poste-restante, po- 
ezta Kreszczatik, , okazicielowi kwitu 
ogi ne 3705. 370—2—1 


Plusz kotiki 


futro 


odnowić 


sukno, korty, kołdry. chu- 
stki. flanele 


„ZAKO“ 


w podwórzu. Kreszczatik 42. 


381—30—1 


innych kwestyj przedstawionych przez Zarząd. 
127—3—2 


PZ) 


sprzedaż 
w magazynie 


Kijowski pośrednik handlowy 
.MILOWICZ 
Kijów, ul. Michałowska Nr 16. 
porni kupno, sprzedaż, zastaw idzier- 
|żawę majątków ziemskich, domów, willi, 
z HuPIÓW, młynów, lasów. labryk itp. 
Nie ma lepszego nm Wybór wielki. Reprezentacya fabryk 
poju na pierwszg ' i firm krajowych i zagranicznych. Po- 
śniadanie, jak UG: w sprzedaży cukru i świa 
lectw eksportowych. Lokata kapita- 
CZYSTE HOLENDERSKIE I A ini Są: personel nauczy- 
cielski, oficyaliści dla wsi i miasta, płci 
obojga, nauczycielki muzyki itp. 


380—3—1 
Worki 


do cukru i do mąki niezwłocznie wy. 
syłam z fabryki na każde żądanie- 
Przyjmuję obstalunki na większe par- 
tye. 204-9-7 

Maurycy Wolkenstein, 
W.-Wasylkowska Nr 28. m. 5, telef. 892. 


wiam legitymacyg 
skich. Władysław Stawski. Kijów, Pro- 


rezna 30, m. 3, od g. tó:ej r. do 2-ej 


AMSTERDAM 


HOLANDJA 


Zastępca: M. POSNER,,Łódź. 


W nowootworzonym magazynie otrzymano w wielkim wyborze sezonowe 
towary petersburskich, warszawskich 


BUWIĘ zagranicznych Kalosze rozmaitych i rzeczy 


Rosyjska Vacuum-0il 0-0. A. Ochlrich 6; 0-0 


wyłączna reprezentacya na gub. kijowską 
Dom handlowy 
W POLISZEWSKI 


Kant. gł: Warszawa, Al. Jerozolimska 31. Telefon 5100. Oddział: iewastopol, 
Sadowa 14. 


ze szlachectwa 


91-42 


Kucharki stownie: ('hodorków. 


powce, Modzelewska. 


Jaro- 
363-3-2 


D sprzedania grawiura: J. Styki „Kon- 
0 stytucya 3 maja“, duży format w 


fabryk gatunków podróżne. |ramach. Do obejrzenia w biurze ogło- 
Obstalunki przyjmują się. Przy magazynie pracownia.|szeń i prenumeraty „Lux“, Kreszcza- 
=- AB z 4 5 . D 
G.Gawrilowa tiky Naos kał he 


N kontraktów niedrogo 1—2 
a HEN umeblowane pokoje, każdy 
z zupełnie osobnem wyjściem. tramwaj 
do samego domu kontr., tamże i obiady 
M..Błagowieszcz. 115—19.  338—4—3 
Leke ; poszuk. w Kij., posiad, jęz. pol.. 

yi ir, niem. przedm. gimnaz. 
(spec. ,matem. i ros.) oraz począt. mu- 
zyki. Zjazd Anudrzejowski 26, m. 5, 
dla M. F. widzieć ou g. 12—6. 

298-— 4—4 


Kreszczatik Nr 47, wprost apteki Filipowicza, 
Mg Ceny nadzwyczaj umiarkowane. "WE 
336—20—3 


SPRZEDAJĄ ZE 


STADNINY BYLEJ 


F. GRUSZECKIEGO 


Oleje roślinne i mineralne. nagrodzonej złot. medalami i zaszczytn. 
Oleje maszynowe, cylindrowe, Walwalina i inne oleje do wszelkich maszyn, ni rejkask «= BĘ 
jak również specyalne oleje maszynowe, cylindrowe i walwalinowe najwyż- dzi aż „dE > 0d d:o). A 
szych gatunków. Waselina i oleje waselinowe. Tłuszcze i smary wszelkich ez jay. ARONA * sA JuszkoweRón: 
rodzajów Madia, Tovote'a i inne. Oleina i olej specyalny do przędzy baweł- = |od s Raw 
nianej, wełnianej i jutowej. Oleje roślinne: kokosowy, rycynowy, rzepakowy, p SZCZĘ. 2 
bawełniany, pokost i inne. 391 —8—1 NOWOOTWORZONA 
pracownia sukien damskich 


Wandy Łozińskiej 
pepngje obstalunki, ulica Bulwarno- 
udrawska Nr 9, m. 1 344—3—2 


Do PP. obywateli ziemskich, 


rządców itd. Nakładem podpisanego wydawnictwa wyjdzie z druku w kwie- 
tniu r. b. tablica ilustrowana p. t. „Laska magiczna*, zawierająca wskazówki 
do poszukiwania podziemnych żył wodnych i skarbów mineralnych za pomocą 
tak zwanej „laski magicznej“, którą każdy może sobie zrobić bez żadnych ko- 
sztów. Cona z przesyłką pocztową w zamkniętym liście oznaczoną będzie na 
1 do 2 rb. stosownie do ilości subskrybentów. To samo wydawnictwo poleca 
wyszłe dotąd: dr F. Hartman. „Czyączłowiek żyje po amierci?*. Tresć: Najwyższa 
rawda wszechświata-Najwyższa prawda w życiu ludzkiem. Napoleon Wielki o re- 
igii i życiu pośmiertnem. Śmierć, a co W. Rozmaite stany świadomości. Spiry- 
tyzm. Cel istnienia ludzkiego. Cena 40 kop. „Ratunek dla nerwowych” czyli w jaki 
sposób pozbyłem się neurastenii. Wskazówki lekarza specyalisty. Cena 35 kop. 
Z pamiętników Krukowieckiego, gubernatora Warszawy i prezesa rządu narodo- 
wego w powstaniu 1831 r. Cena 40 kop. Powstanie narodu polskiego 1830—3I 
r. w świetle krytyki mocarstw enropejskich. (Krytyka kampanii według urzę- 
dowych rękopisów wojskowych, znajdujących się zagranicą. Praca uznana za- 
EA jako znakomita). Cena 80 kop. Zamówienia przyjmuje Wydawnictwo 


lęcej Światła w Krakowie, ul. Stolarska (dom własny). 352—5—? 
U AE BLA dal a „0 ON oi ad ESE E E 


æ | 


2) 


Zatwierdzona przez departament 
medyczny w Petersburgu, posia- 
dająca prawa felczerskie. 


Speeyalistka 
jamy ODCISKI 


bez bólu, zatruwania i ostrych przyrządów 
wycinanie bowiem i zatruwanie, przy- 
śpiesza narastanie i powiększenie od- 
cisków i drażni skórę. Niszczy broda- 
wki i t. p. Kwiatkowska, przyjmuje pa- 
nie od 11—2 g.; panów, od g. 3—6. 
Adr.: Plac Dumski Nr 3, m. 48, oficy- 
na na prawo. 229—41—3 


z praw obywateli Ch 
259-—100—6 | 7 


poszukuję, zgłaszać się li-| 5% 


OGOOCOWOWOOCO0WOGO00000000000 © 


[g. 12-—2 po pol. 


polecają jedyni reprezentanci 


bryk, jak: PATEK, PHILI 
Zegary ścienne. biurkowe, ki 
repetiery, chronograty, I 


NasioNa TECHN 


WRESZCZATYK,29. 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. 


Sprzedaż po cenach: 


MIEDZIANE i MOSIĘŻNE ANGIELSKIE 
FABRYKI 


ALLEN EVERITT & SONS 


w BIRMINGHAMIIE : 


KRZYSZTOF BRUN & SYN 


w Warszawie, plac Teatrainy. 


Poleca wielki wybór zegarków 


Wzorowa pracownia zegarmistrzowska. 


DOM KANDL.E.KRASICKI; S-ra w KIJOWIE 


ARTYKUŁY 


RY 


na Królestwo i Cesarstwo 


td 
ca 
59 00-79 05-09 406-0HTX 


|adka! ska" nba! naka udka! adna 14 (6 W 


NIECIELSKIEGO i JAGODZIŃSKIEGO 


m KIJÓW, KRESZCZATIK Nr 31. xe 


197-295738 


najcelniejszych zagranicznych fa- 
PPE & C-o, LONGINES, OMEGA i in. 
»minkowe. podróżne, dla kontroli stróżów 
mdziki. we Nowości biżuteryjne % 


«s Ceny realne. z 


iczne |Nawozy 


CENNIKI FRANCO : GRATIS 
219—1I5—7 


STROBL” w Kijowie. 


375 do 500 rubli i 
do 10 rb. 


drożej. wynajem 


Żylańska Nr 27, Telefon Nr 185. 137—8—7 


Dom Jedwabki 


iostatnie 


G. FURM 


nowości 


ANOWA 


Kijów, Kreszczatik Nr ll. 


Codziennie transport jedwabnych, wełnianych i bawełnianych, 


343—100—3 


Wielki wybór 


Dumski plac Nr 5, 
Ceny fab 


Handlujący na kontraktach 


corocznie od roku 1869 


Masium Chabibulin 


nie będąc w rokn zeszłym z powodu strajku robotników, w tym roku przyje- 
chaj z ogromnym zapasem mydła toaletowego kazańskiego. Sprze- 
daż w domu kontruktowym na dawnem miejscu, na schodach drugiego piętra. 
Proszę mojej firmy nie porównywać z innemi firmami tegoż nazwiska. 
skonałości mydła konkurentów nie mam. Cenniki bezpłatnie. 365-5-2| wowe, 
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bracia 


Mocca Pasy obrotowe 


RUDOLF MÓLLER 
Kijów, 
Żylańska Nr 


mó wa mapa tAkE WT a WA 17 0 — 
JST e Pera INK 


OCE 


Amerykańskie składane 


łóżka syst. Rudolfa Mullera z matera 
tami ze, sta lowego drutu od 10 rb. 
i droższe Ogrodzenia 
kop. z kolcza- 
stego stalo- 
wego cyn- 
kowego 
drutu 
149—37—10 


Roboty polne. 


| S. Bogdański i S-ka 


od 10 


z .- 
£ z 
£ Posrednictwo pracy £ 
= Warszawa, Chmielna Nr 33. 4 E 
€ | Na czas kontraktów w Kijo-, 
3z wie oddział przy ul. Fundukle- 5 
£ 'jowskiej w hotelu Włoskim 2 
& (Italianskije nomiera). o 
a 28—30—14 


Kośba i żniwo. 


KARTOFLE NASIENNE 


„Reichs-Ilantzler* 
23, krochmalu 
w ładunkach wagonowych. 
Cena umiarkowana. 


L.Zdrojewski 6.K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik Nr 25. 
140—12-—10 


Domy i place do sprzedania 
W.-Żytomierska Nr 22, ziemi 768 sąż. 
Diechtiarna NN 28, 25 i 27, ziemi 2,968 
sąż. Szczegóły: Besarabka 9, m. 2, od 


809-—4-——2 


Drukarnia Pelska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 
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naczynia stołowego i 
rzeczy do użytku domowego 


w polskim sklepie St. Powrozińskiego 


obok Hotelu 


mydłem kazańskim 


zagranicznych materyałów. 


kuchennego oraz 


„Rosya*. 


ryczne. 342—10—2 


wd 


u- 


UKARAE ooGooGO 6 © | 
_ Biuro techniczne budowy młynów 


ZARĘBSCY w Kijowie, 


Plac Kreszczaticki nr 2, telefon nr 547. 
Przyjmuje budowy nowych i rekonstrukcye starych 


młynów. 


Poleca ze składu 
Kamienie francuskie i sztuczne. 


skórzane i wielbłądzie angielskie. 


13—0—9 


e 


1—00--F81 


:4 K 


Najstarsza fabryka ogniotrwałych kas 
S. Zwierzchowskiego 

w Kijowie, Kreszezatik Nr 3, tel. 1581 
( Grand Prix 
( złoty medal 
złoty medal. 


aż 


w Londynie 


w Paryżu 
P t h nauczycielka  pensyjnego 

Qir ZEDNa wykształcenia, Polka, z do- 
brym francuskim, dobrą muzyką do 
panienki dorastającej. Zgłaszać się li- 
stownie: gub. kijowska, pow. taraszczań- 
ski, Stawiszcze, E. Czajkowska. 360-8-2 


Prywatna specyalna pracownia 
DAMSKICH KAPELUSZY 


ALEKSANDRA 


Michałowska Nr 6, m. 7, w Kijowie. 
329—8—8 


2 pozwolenia władzy rządowej 


Szkoła kroju z ulepszoną metodą frane. 
Budryk. Kreszczatik Nr 41, m. 30 
Wejście frontowe.  196-20-8 


Kurs iC lekcyi 10 rubli 
dd d |-go lutego $ drew 


czu, Kreszczatik Nr 16, wyprzedaż ró- 
żuego ubuwia własnego wyrobu, krajo- 


aio 


Fosfatyna Faliera 
(Phosphatine Falieres) 


przyjemny pokarm najodpowiedniejszy 

dla dzieci od 6-ciu miesiecy do 10-ciu 

lat, zwłaszcza w czasie odłączania od 
piersi i w okresie rośnięcia. 


Ufatwia ząbkowanie i zapewnia prawi- 
dłowy rozwój kości. 


Sprzedaż w składach aptecznych i aptek. 
276—%6—2 


OGRODNIK 


doświadczony, żonaty, poszuk. posady, 
ma świadectwa, może przyjąć posad. 
przy handlowym ogrodzie kwiaciarsk. 
oraz warzywnym, specyalista w prowa- 
dzeniu inspektów Czarny-Ostrów, gub. 
Pod. pow. proskir., d. Jana Wojtowa, 
dle N. A. Piere Z. M. 313-—5—4 


Papierosy Noblesse, cygara ha- 
wańskie oraz rzeczywisty tytoń  turec- 
ki poleca skład tytoniów A E. Cha- 
łarys, dawniej Zgurydi, Kreszczatik 
Nr 34 w Pasażu. Codziennie świeży 
transport tytoniu i papierosów zna- 
nych fabryk zamiejskich. 
312—10—3 


Kasyer odpowiedzialny 
kawaler, poszukuje odpowiedniej posa- 
dy w fabryce lub w większym mają- 
tku. 35 lat pracował jako kasyer w 
dużej fabryce, posiada chlubne świadec. 
i poważne rekomendacye. Adres: Kre- 
szczatik nr 36. biuro ogłoszeń i prenu- 

meraty „Lux* dla „Kasyera*. 
298—4—2 


-Jęczmień Hanna i Hreczka 


na nasiona 1 rb. pud z odstawą na ko- 
lej. Próby na żądanie. Adres: Hajsyn, 
folwark Zachoryaniuka, J. Nosalewski. 

330—4—3 


Na kontrakty oddaje się duży po- 

kój zcałem utrzymaniem: Prorezna 30, 

m. 8, front. wejś., zapytać odźwiernego. 
319—6—43 


H | $n można wynająć pokoje w le- 
ć lai0 sie, w pobliżu Baru na Podo» 
lu w willi „Samotnia“. Adres: bar. 
Marya Rożałowska. 247A-8-2 


mniobn Ś-tej Jadwigi. Tanie 
Schronisko wspólne miesżeudfe dla 
kobiet, szukającyc 


pracy. Oddzielny 


pokój dla nauczycielek. Bliższe infor- 
macye w Biurze pracy, M.-Zytom. 8, 
telef. Nr 1,788. 288—10—-5 

i iath guwern., bony oraz siu- 
Oficyalistów, żbę domow oleca 
hiuro Hermanowicza, Kijów, Bibik. Bulw. 
Nr 2, telef. 1448. R779 
Masażystka-gimnastyczka szary. 

ASAZYSIKA-SIMNASIYCZKA szawy. 


wykonywa masaże: chirurgiczne, ner- 
na otłuszczenia, reumatyzmy; 
serca, twarzy, gimnastykę leczniczą i 
szwedzką. M.-Wiodzimierska +1, m. 20, 
od g. 2—t-ej. 1749-5-3 


Tylko jeden rubel 
za okulary nikl. i pince-nez nikl. lub 
rogowe ze szkłami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 
Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye za umiarkowane 
ceny, Binokie teatralne, po cenie od 
rb, 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego. 290—50—3 


) zogrodem fr., 500 s. z., 8,400 rb. 
om bank. dł., niedrogo do sprzedania. 
Lwowska ul. Nr 46 m. 6. 


884—-3— 1 

d średnich lat śzuka posa- 

Gospodarz dy. Adres: Kijów, ul. So- 
fijowska Nr 8, m. 10. Agronomowi. 
374—15—1 


Snia Z teor. wykształ. 
Leśnik Agronom i prakt. szuka po- 
sady. Oferty składać red. „Dziennika 
Kijowskiego“ 377—19-—1 


Do wydzierżawienia anios sorsa. 
nią w pow. skwirskiem, kijowskiej gub. 
Szczegółowe wiadomości: ulica Kuznie- 


czna Nr 29, m. 1 881—12—1 
doświadcz. fabryczno-go- 
Buchalter spodar. rolny nesala 


posady, ul. Nesterowska 36, m. 14. Bu- 
chalterowi I. S. 369—4—1 


n rolniczego, win i kołonial- 
UU handlu nego Ai i dawno egzy- 
stującej firmy petrzebny kierownik fa- 
chowy lub wspólnik z kapitałem. Szcze- 
Roo: wiadomość otrzymać można w 
otelu „Rossija“ Nr 118. 388—8—1 


ûn- jo ladną suknię czeszuń- 
Sprzedaję czową widzieć od g. 1—5. 
Kreszczatik Nr 29 m. 24. 378—2—1 
potrzebuje kupić w kraju Foł.- 
Polak Zach sadyte z domem 


Zach. sadybę z domem i fru- 
ktowym ogrodem, staw i młyn, dający 


dochodu 1,500 rubli. Adres: Kijów, 
ulica Trechswiatitielskaja Nr 8 m. 6. 
382—68—1 


noslonia NA CZAS kontraktów 1— 
Mieszkanie 2* 3 "pokoje, ul Laterań. 


ska Nr 13, m. 4. 371—38—1 


medycyny, Polak, zna grun- 
Student townie przedmioty kursu 
gimnazyalnego, poszukuje lekcyi. Ofer- 
ty składać w red. „Dziennika Kijow- 
skiego“. 375—10—1 


j nasienne wczesne 
Kartofie 


nadz. plenne, 
czka, chersońska gnb., 
Kamińska. 


„Boree* 

Dobrowieli- 

Karbówka, A. 
*389—3—1 


ią dom z rod. (obok gi- 
Do sprzedania $2248: gi 


mnazyum, kościół, cer- 


we i zagraniczne po zniżonej cenie, a|kiew, targ i szkoła miejska. Wasyl- 


także przyjmują się obstalunki. 195-10-8|kowska-Twierska Nr 6 


211—4—2 


